
f M Z W V X  UPL&tGBS W C ŁA LT E ai,

M k  V. Kraków, sobota 29 lipca 1922. K i r .  2 0 0 .

NOWY DZIENNIK
redakcji i ««w m  Btracyr Kr.ków, Orzeszkowej 7, 

tełctoan 2yt, — T u i *  ctel #■ e P«xat. I n y  Osiezędn. Nr. 141J2S 
Wtoalare k.mutkaty .Jc*y  nadsyłać w p r d i l  da Admialatoacy' 

nmaaikaty pneslaa* Kedakcji n ie  k ąd u  uwzględnione. 
Bedakcya lęk.pisów u l. zwraca.

Redaktor naczelny przyjmuje ed 111/2 do 12 w południe.

Cnra I fru

4 0 1

F renu ir.e rata : w Krakowie i prowincyi m - .930 —. kwart. 2790'—M 
w Krakowie z odnoszeniem óo domu 1050'— i ,  315 '*— ,
Na p r o w i n c y i :  z pirosyłką poczt. 1130"—  „ 3450*— .
Z p g r a n i c ą : z przesyłką pocztowa 160f;*— , „ 4800'—■ „

Ogłoszenia 5 Drobne ogłoszenia od wyrazu 20‘— Mk.- wiersz milimetr,
1-ezpalt. Mk 25. Nadesfene Mk G,V—. Wiersz milimetrowy 1 sap. 
w tekScie Vk 85*— . Wiersz milimetr. 1 szp. na ). stronie lOOMfc 
Gratulacye 800 Mkp. — Ceny ogłoszeń zcgr. o łOO®/0 droższe

Obrady nad utworzeniem nowego rządu.
Warszawa. (M )  Dziś godzinach przedpo

łudniowych wznowione zostały pertiaktacye p. 
IWitosa z klubami centrowymi w sprawie ulwo 
izeuia rządu, opartego na tych stronnictwach 
(■RSL„ PSL (lewica), Skulski, Mieszczanie, 
NPJh, Katolicko-ludowy i KPK). Przedstawi
ciel KPK p. Stesłowicz zgodził się pertraktować 
z p. Skulskim, w  sprawie ewentualnego przy
stąpienia grupy p. Skulskiego do koalicyi cen
trowej.

P. sutki tatra wijMit na koaiicye cectrowa
Pan Skulski oświadczył oficyalnie, że odpo

wiedzi udzieli dopiero popołudniu, po nara
dach zarządu i Klubu NZL. Prywatnie zaś do
dał, że koncepcyę gabinetu parlamentarnego, 
opartego na koalicyi stronnictw centrowych 
bez r okncyi i Grupy p. Dubanowicza uwa
ża za nierealną.

Oświadczenie klubu N. Z. L.
Warszawa. (M) W  czasie posiedzenia Sejmu 

odbyła się narada kiubu grupy SkuljMugj, 
wynikiem której było ogłoszenie następującego 
oświadczenia:

Uważamy za konieczność państwową i kon
stytucyjną podpisanie nominacyi p. Korfante- 
og przez N. Państwa. Wobec tego nie możemy 
wziąć udziału w akcyi utworzenia nowego rzą 
du. Wobec odrzucenia przez większość sejmo
wą wniosku o udzielenie votum nieufności dla 
N. Państwa, tem samem większość ta zaapro
bowała odmowę podpisania listy p. Korfantego 
przez N. Państwa.

Uważamy przeto dalej, że do tej samej wię
kszości a nie do nas należy wyłonienie osoby 
nowego premiera. W  razie gdyby większość 
obecna doprowadziła do desygnowania nowego 
premiera a ten byłby skłonny utworzyć rząd fa- 
chowo-politycznie zadowalający, nie uchylimy 
się od pertraktacyj na temat współpracy w 
sprawie konieczności państwowych.

Tyle oświadczenie grupy p. Skulskiego. KPK 
uważa, że oświadczenie Skulskiego nadaje się 
do dalszych pertraktacyj. Klub ten prowadzić 
będzie dalej narady z klubami, które wczoraj 
głosowały przeciw wnioskowi o udzielenie vo- 
tum nieufności dla N. Państwa w sprawie zli
kwidowania uchwały komisyi głównej ca do 
Korfantego, a następnie z wnioskiem konkre
tnym zwróci się KPK powtórnie do NZL.

K e m e  im ia  m przy M o i m
Mieszczanie oświadczyli, że uważają sprawę 

gabinetu Korfantego za ostatecznie nierozstrzy
gniętą, wobec czego nie mogą pertraktować o 
Utworzenie nowego rządu.

Kbnfferencya z dr. Thonem.
Warszawa. (M .) W  imieniu KPK konfero

wali dzisiaj p. Stesłowicz i Baworowski z 
przedstawicielem klubu posłów żydowskich dr 
illionein co do stanowiska tego klubu do kon
cepcji rządu centrowego. Odpowiedź dana bę
dzie jutro.

(Telefonem od własnego korespondenta)

0 gabinet pozaparlamentarny.
Wobec tej syluacyi 
odbywają ożywioną 
sprawie wytworzenia podstawy dla

ugrupowania lewicy 
wymianę zdań w  

gabinetu

pozaparlamentarnego, do którego inieyafywę 
dałby Naczelnik Państwa. Chodzi przedewszyst 
kiem o osobę premiera, co do którego uuiędjgr 
lewicą a KPK zachodzi pewna różnica zdań.

Echa wczorajszego posiedzenia Sejmu.
Warszawa. (M) Dzisiejsza prasa warszawska 

zarówno polska, jak i żydowska podnosi wczo
rajsze przemówienie dr Tbona.

„Robotnik” pisze: Dr. Thon w przemówieniu 
bardzo rozumnem i inteligentnem, wyjawił 
dlaczego Żydzi głosować będą przeciw wnio
skowi N-Decyi.

„Przegląd Wieczorny”: Dla zademonstrowa
nia, jak bardzo glos naszych faszystów odbiega 
od kardynalnych zasad przeciętnego patryoty- 
zmu, byliśmy świadkami chłodnej, wytrawnej, 
kunsztownej poniekąd w swej swadzie orator- 
skiej mowie przedstawieciela mniejszości na
rodowej w Polsce, dr Thona. Nie dziw więc, 
ż pod koniec ostrożnego i rozsądnego przemó
wienia dr Thona większość Sejmu wołała pod 
adresem nacyonalistów „uczcie się od Żydów 
patryolyzinu”. ________________________

Również „Nasz Kuryer” jak i żargonowe 
„łlajnt” i „Moment” podnoszą wielkie wrażeń 
nie mowy dr Thona, która wedle „Nasz. Kn- 
ryera” była jednem z najlepszych przemówień 
dr Thona, wyjaśniających stanowisko posłów; 
żydowskich”.

P. Rosset usprawiedliwia się~.
Warszawa. (M ) Poseł Rosset ogłosił imie

niem Klubu Mieszczańskiego komunikat, w, 
którym zaznacza, że chociaż Klub Mieszczan* 
ski był przeciwny zgłaszaniu wniosku, dotjw 
czącego Naczelnika Państwra na plenom Sejf 
mu, to nie mniej jednakże Klub zasadniczo* 
sprzeciwić się nie może temu wnioskowi, m a» 
jącemu za zadanie stwierdzić 
stytucyjnych aktów. Klub pozostawił przeto 
członkom swobodę .głosu. '

i D i e i i n i  i p n
Wiedeń. P A T . Dzienniki tutejsze donoszą, że ga 

binet niemiecki na dwóch posiedzeniach odbytych 
wczoraj ustalił oświadczenie w  sprawie rozporzą
dzenia bawarskiego rządu. Oświadczenie to za
znacza, że postępek rządu bawarskiego jest pier
wszym tego rodzaju od czasu założenia Rzeszy 
niemieckiej. Zdarzyło się bowiem po raz p ierw 
szy, że rząd krajowy nie uznał ustawy Rzeszy, 
powstałej w  sposób konstytucyjny. Rząd Rzeszy 
jednomyślnie w yraził pogląd, że rozporządzenie 
rządu bawTarskiego jest sprzeczne z konstytucyą, 
a zatem nieważne. Gdyby uznano tego rodzaju sta 
nowisko jednego z krajów, to oznaczałoby to po
czątek końca jedności państwowej. Ustawa o o- 
chronie republiki została nchwałona większością 
dwóch trzecich głosów. W  głosowaniu wszystkie 

| rządy krajowe oświadczyły się za mą, z w yjąt
kiem jedynie rządu bawarskiego, który jednak 
miał kilkakrotnie sposobność zaznaczenia w  dro
dze konstytucyjnej swoich wątpliwości co do tej 
ustawy. Na życzenie rządu bawarskiego poczy
niono tt różne zmiany w  ustawie. N ie  uchodzi, 
aby 'eden z krajów  Rzeszy wyłam ywał się z pod 
ustawy, będącej w olą  większości i przeprowadzo
nej w  drodze konstytucyjnej. K rok  rządu bawar
skiego —  mówi dalej oświadczenie —  naraża o j
czyznę na niebezpieczeństwo i zawikłania. Rząd 
Rzeszy ubolewa nad tą sytuacyą tembadziej, że 
zagraniczne położenie państwą wym aga jednolite
go postępowania Rzeszy i krajów . Jest najwa- 
żniejszem zadaniem rządn Rzeszy, aby przyw ró
cić znowu o ile możności jaknajszybciej autorytet 
Rzeszy. W reszcie wyraża oświadczenie nadzieję, 
że rząd bawarski, który przez swego prezydenta 
ministrów jasno i  wyraźnie oświadczył, że stoi 
ptzy państwie, uzna w  interesie państwa stano
wisko rządu Rzeszy.

Rząd bawarski pod wpływem 
tajnych organizacyi wojsk.

Monachium. (A. W.) Socjalistyczny pose Nitka, 
podaje senzacyjne rewelacye tyczące się history: 
poprzedzającej ogłoszenie rozporządzeń rządn ba* 
warskiegc. Na podstawie pewnego mateiyaia 
twierdzi socjalista, że wyjątkowe ustawy rządu 
bawarskiego podyktowane zostały mu przez tajne 
organizacje wojskowe. Zw iązki te opierają się na; 
przybyłym  na wiosnę 1922 r. z  Górnego Śląską 
korpusie „Obcrland”  W liczbie około 100.000 ta* 
dzi. Częściowo rozmieszczono żołnierzy w Bawa* 
ryi, częściowo w  Tyrolu, a 10.000 ulokowano na' 
Węgrzech pod wodzą słynnego majora Rischcfa 
i kapitana Papsta. Posiadał on różne podkoman 
dy między innemi podkomendę śmierci. Pod na* 
Ciskiem tych wszystkich tajnych organizacyj woj
skowych rząd bawarski skapitulował, góyi tak 
z jednej strony zaangażował się za dato w współ- 
pracy z niemi, jak i z obawy przed ich zemstą. 
Wobec tego stanu rzeczy rząd bawarski wr3jdał 
się zmuszony wysłać tajną delegacgjj dq tajnjcfc. 
rokowań do Berlina.

U d  i l u  la k o  j b h T  sk m zy s laŁ
Wiedeń. (A'. W.) „Neues Achl Ulir AlendMatŁ** 

telegrafuje z Monachium, to komuniści odbywają, 
tam liczne zgromadzenia poufne. Zamierzają cd 
w razie gdyby zostały wysłane wojska Rzeszy d i 
Bawaryi ogłosić republikę rad. Rządowi w Berli
nie znane są te zamiary, lecz z obawy wybocha 
nowych rozruchów nie myśli zastosowywać środ
ków gwałtownych przesciw Bawaryi, mimo, że ta 
ignoruje uchwaloną przez Reichstag ustawę o o- 
chronie republiki.

-oo-
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Zdławić się nie damy!
Kraków, 28 lipea.

p s ) vW dyskusyi nad wnioskiem o pozosla- 
Ssienie list związanych w nowej ordynacjd 
wyborczej ks, Lutosławski wyraźnie i otwarcie 
oświadczył: Zasada ta jest nie do przyjęcia, al
bowiem wyszłaby na korzyść mniejszości na
rodowy cła

Duch i sens polityczny rego wyznania wiary 
lążył nad nową ordynacyą wyborczą i na- 

jłał jej swe piętno.
Bęaziemy zatem mieć ordynacyę wyborczą, 

-Zmierzającą ao zupełnej eksterminacyi mniej
szości narodowych, a w szczególności żydów 
rozmieszczonych w kraju nie w masach zwar
tych, lecz rozprostowanych.

Nie dawno teru u scharakteryzowaliśmy na 
ton  miejscu nowy projekt a dziś już ustawę 
i- stwierdziliśmy, że jest on krokiem wstecz w 
słocunku do projektu, jaki Sejm uchwalił w 
iuugkm czytaniu
/pogorszenie to ' ołega na zupeL.em spacze
niu zasady list państwowych. Podczas gdy we- 
tne dawnego projektu miało się przy wyborach 
,«łCĘ£gowych odbyć wybór 432 posłów, obecnie 
liczbę tę ograniczono do 372. Osiągnięto przez 
ilo «el następujący: dzielnik wyborczy mimo 
Wprowadzenia systemu de Hondta będzie wiek 

t powodu mniejszej ilości posłów, tak, że 
*S*Ła np« będą mogli przeprowadzić posłów 
■itych tylko w kilku miastach większjch: 
JSnrszawa, Łódź, Lublin, Lwów, może Pińsk 
^K raków , ten ostatni tylko przy zupehiem 
jednoczeniu wszystkich głosów żydowskich i 
Słaacuej frekwencji, co est naturalnie rzeczą 
(farbią. jakkolwiek nie wykluczoną.
^System  de Hondta obniża wprawdzie dziel- 
jpdk wjbaecsry, ale oddzielenie 72 mandatów z 
p ttit okręgowych z góry ao stałej listy państwo-

t* wyłącza mandaty te z gry wyborczej, a 
samem c itaera każdemu okręgowi przy- 
uoś j jeden mandat (okręgów jest 64;.

• «unjdCa się ciernisty krąg jakim rpa-
nasza opasała mniejszości narodowe, 

pragnąc je zdusić. Nie dość bowiem było obra- 
iować mni^szości przy wyborach okręgowych, 
■bnnowioDo nadto, że listy państwowe party- 

będą y  72 mandatach państwowych 
stosunku do ilości uzyskanych mandatów.

Innemi słowy: Żydom odbierze się z należ
nych im (z 372 mandatów) 50 mandatów przy- 
■a mniej 43 mandaty, tzn. pozbawi się ich czy 
•st ograbi z 86 procent(!!!) naieżnej im ilości, 
u nadto przy listach państwowych powie się 
talh uzyskaliście mandatów 7, czyli 53-część z 
•22. a zatem  należy się wam 53-część z 72, 
jESydi —jeden mandat!!

i  b>n mandat naturalnie dopiero wtedy, gdy 
.Sydowska lista państwowa przeprowadzi po
słów w... sześciu okręgach!
1 Zatem 7 lub 8 mandatów zamiast kilkadzie- 
jtiąt na osóiną liczbę 444!
, tWniosek posła Grunbauma, by bezprawie 
przynajmniej w ten sposób skorygowano, Ze 
rozdzielenie mandatów państwowych nastąpi 
Wedle ilości uzyskanych głosów, spotkał się z 
cymcznym „Zwischenrufem" i odrzuceniem.
, fi o się nazywa sprawiedliwość! To się nazy
wa raeya stanu, toleraneya, zachodnio-euro 
pejska maniera, a nasi domorośli czamoseciń- 
cy mają jeszcze czelność, by twierdzić, że or
dynacja jest demokratyczna.
> !A rozmaite gadzinówki i „uczeni" profesorzy 

Uniwersytetu rozgłaszać będą światu, że Żydzi 
mają w Polsce „przywileje", że nigdzie nie 

mają tak‘ego „wpływu" jak u nas, że tworzą 
, .państwo w państwie" i dziesiątki innych bre
dni. obliczonych na naiwność' —  ciekawych.

Wszędzie na świecie, a zwłaszcza w pań
stwach takich iak Polska, gdzie naród gospo
darczy ma bezwzględną większość (62 procent) 
polityka wewnętrzna zmierza do zespolenia 
Wszystkich obywateli z ideą państwową, ao 
otoczenia ich sprawiedliwą opieką, a nie do 
odpychania ich, jątrzenia i rozgoryczenia.

U nas inaczej. U nas symbol „duclia dzisiej

szej Polski" ks. Lutosławski powiada z trybu
ny czy ambony sejmowej: „Jeśli przez to zmu
szamy te mniejszości do łączenia się, to o.świad 
ezam, że lepszy jawny wróg skonsol.dowauy, 
niż rzekomo rozbity obóz gotowy zawsze nam 
szkodzić".

Zatein rękawica rzucona! Przez szereg mie
sięcy prasa żydowska i posłowie żydowscy 
wskazywali spokojnie i wychodząc ze stano
wiska interesu nie własnego lecz państwowego, 
że lepiej nie tworzyć dwu obozów: polskiego i 
obozu mniejszości narodowych. Podkreślali
śmy na każdym kroku, żc jest to polityka 
Azjatów nie Europejczyków, ale — Sejm w 
swej większości przy markowanej i maskowa
nej tylko opozycji lewicy jest innego zdana: 
nie trzeba obywateli naiodowosń bialoiuskiej 
ukraińskiej, żydowskiej czy niemieckiej przy
ciągnąć, lecz należy ich odepchnąć brutalnie, 
by później móc z szyderczą obłudą wołać: nie

mieliśmy racyi, oto występuje przeciw, 
łączą się w  jednolity front?! t

Gdy sprowokowany front jednolity «tani« 
się faktem, ks, Lutosławski zapomni o swyeK 
słowach i ze zwykłem u niego zamiLowaniem 
do prawdy odnośnie do Żydów, i z jezuicką 
chytrością wdać bodzie: oto widzicie, nie prze- 
strzegalem!

Na wyzywające oświadczenie szartiownego 
księżulka mamy tylko jedną odpowiedź:

Żaden naród nie może wyrzec się praiw ma 
należnych, jeśli sam nie chce spaść do lzędte 
helotów. Lepiej jest bronić się godnie poseciw 
rozbójnictwu i — last not least —  głupocie po* 
litycznej niż —  jak to robiono dawniej w  aze 
regach żydowskich — udawać, że to deszczyk 
błogi rosi, gdy się cudzą ślinę czuje na twarzy* 

Będziemy się zatem bronić i pójdziemy do 
urny wyborczej tak licznie, jak nigdy dotąd, 
choćby dlatego, żeby głosy nasze policzyć —- 
i oświetlić wrażą sprawiedliwość autorament# 
ks. Lutosławskiego. ^

Zdławić się nie damy! ..o. -■ń

burzliwe obrady Sejmu.
Dalsze glosowanie nad ordynacya wyborcza.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 

było również burzliwe, jakkolwiek zdawało się, 
po wczorajszej burzy-, będzie miało przebieg 

zupełnie spokojny. Przyczynił się do rozbudzenia 
namiętności posłów marszałek, który nie zawsze 
jest objektywny.

Izba przystąpiła dziś do dalszego głosowania 
nad ordynacyą wyborczą. Kluby mniejszości, nie
zadowolone z projektu ordynaeyi stosowały ob- 
strukcyę. Przed każ dem głosowaniem ukazywali 
się na trybunie bądź to p. Niedziałkowski, bądź 
p, Woźnicki Lub Federowicz, żądając imiennego 
głosowania nad każdą poprawką. Powtarzało się 
to kilka razy, tak, że około godziny 10-ej Izba 
skończyła dopiero 3 czytanie nadl ordynacyą z 
wyjątkiem ordynaeyi dc senatu.

W  międzyczasie doszło do porozumienia pomię
dzy PSL. (P iast) a PPS., na zasadzie którego 
liczba posłów do Sejmu wynosić ma nie 404, lecz 
408. Marszałek oświadcza -wówczas, żc na wnio
sek kilku klubów przery wa dalsze głosowanie 
ua 15 minut, aby dać klubhm możność porozu
mienia się.

Porządek dzienny
Następują jednak w  międzyczasie obrady nad 

dalszemi sprawami porządku1 dziennego, miano
w icie nad sprawozdaniem kom isyi konstytut. o 
projekcie rządowym regulaminu do grom adzen ia  
narodowego, które ma wybrać Prezydenta Rze
czypospolitej. Referował ks. Lutosławski. Korni 
sya przyjęła projekt rządowy z  nieznacznemi tyl
ko zmianami, uzupełniając go  postanowieniami 
zaCzerpniętemi z regulaminu francuskiego zg ro 
madzenia narodo: rego. Ustawę przyjęto bez dy
skusyi w  2 i 3 czytaniu en bloc.

Dalsze obrady nad ordynacyą.
.Wobec tego, że upłynęło 15 minut wyznaczo

nych na przerwę, odroczono dalsze przemówie
nie mówcy, natomiast przystąpiono do dalsze
go glosowania nad ordynacyą wyborczą.

Przyjęto poprawkę komisyi do arL 90 i 94 • 
system de Hondta w okręgach, oraz poprawkę 
komisyi do art. 95: nowy sposób liczenia man
datów z list państwowych. Wskutek tej achwa 
ły przyjęto także poprawkę Komisyi do art, 97.

Wniosek klubów lewicy
Poseł Niedziałkowski imieniem PSL, W y

zwolenia, PPS, PSL (lewica), NPR* i KPK, 
przed głosowaniem en bloc nad całą ustawą 
posła wił wniosek o reasumpcyą uchwały w 
sprawie liczby madatów do Sejmu, mianowi
cie, aby było posłów nie 444, lecz 448 i ażeby 
po jednym madacie dodano do okręgów: Bia
ła podlaska, Wadowice, Przemyśl i Poznań po 
wiat.

Marszalek robi trudności
Marszałek w  rozmowie z posłem Niedział

kowskim oświadcza, że reasumpeya jest mo
żliwą, jeżeli przed głosowaniem przedstawi mu 
się wniosek podpisany przez niewątpliwy wię

kszość Izby, otrzymał jednak arkusz, gdzie 
czyta: „Niżej podpisane kluby..." ale nie ma 
podpisów. Liczni posłowie przystępują do try
buny z zamiarem podpisania. Marszałek za
rządza przerwę na 10 minut. Na to poseł Kle
mensiewicz stojąc przy trybunie robi jakąi 
uwagę.

Marszałek: Bądź par cicho.
Poseł Klemensiewicz: „Go bądź pan? nie 

bądź pan (bije pięścią w stół, zrywa się ko
losalna wprost wrzawa na prawicy i nieusta
jąca burza okrzyków). Posłowie prawicy z p»ę 
ściami zbliżają się do trybuny.

MarszakJ: zarządza 15-minutową przerwę.

Posiedzenie konwentu seniorów
W  czasie przerwy zwołuje marszałek konwent 

seniorów dla wyrażenia swego gniewu n » posła 
Klemensiewicza i zażądał wykluczenia p. K. 
mensiewicza aa 3 posiedzenia. W  czasie dysku-! 
sv: rzucono pod adresem p. Czerniewskiego: „Je
steście parobkam ir Na co p. Czerniewski: „Pan  
jesteś parobkiem!" Praw ica opuszcza posiedze-; 
nie konwentu, wobec tego K. P  K. oświadcza, że 
wobec braku kompletu dalsze obrady są niemo-, 
żliwe.

Odroczenie posiedzenia
Po przerwie o godz. 10 \ ncemarszałek Osie

cki wznowił posiedzenie i oświadczył, że wpły 
ną* wniosek o zamknięcie posiedzenia z powo
du spóźnionej pory, sprzeciwił się temu posei

Rataj, żądając dokończenia głosowania nad 
ordynacyą wyborczą.

Poseł Skulski oświadcza, że nie zażądano 
zamknięcia z powodu Spóźnionej pory, lecz z 
powodu obrazy marszałka przez jednego z po
słów. Poseł Rataj uważa za - właściwe, że 
sprawa obrazy marszałka musi być załatwio
ną tak jak tego wymaga godność Izby. Nie 
przeszkadza to jednak w  dokończeniu głoso
wania nad ordynacyą wyborczą.

Ostatecznie jednak wniosek o odroczenie- 
Sejmu przechodzi 166 głusami przeciw 16S.

Następne posiedzenie jutro o godi, 11 przed- 
południem. _______________

Z i o s t i z u i  sy tu ac ja  w  M n  O s M a n
Praga. (A  W .) „P ra vo  lidu”  w  artykule pod 

lylułein „Przed  ogólnym strejkiem górniczym w  
Czechach" pisze, że w  rew irze  ostrawskim na
stąpiło znaczne zaostrzenie sytuacyi. Powpden. 
rozgoryczenia górników ma być akcya wszczętą 
przez w łaścicieli kopalń w  kierunku przedłużenia 
godzin pracy w  soboty z 6 na & godzin i  'podziału 
pracy na dwie szychty. N ieprzyjęcie tych warun
ków  w  myśl uftimaftlm właściciel: ma pociągnąć 
za sobą z  dniem 1 sierpnia rozwiązanie zbioro
w ego kontraktu. "W kołach górniczych pannie o* 
burzenie, że właściciele kopalń nie wszczęli per* 
traktacyj z organizacjami górni czerni, lecz p*** 
staw ili aRimątum c  oaaactwniCT termina.
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Okręgi wyborcze do Sejmu i Senatu
Miejscowość, oznaczona tłustym drukiem, jest 

Ińedzibą okręgowej komisyi wyborczej.

Nr. P O W IA T Y  Ilość
plcręgu mand.
1. Miasto stoi. w arszawa 14
2. WarBsawa pow , Radzymin, Mińsk 5

,8. Siedlce Sokołów, W ęgrów  4
i .  Ostrów, Bielsk, W ysokie Mazowiechią Bia- 

w ieża 4
6. Białystok, Sokółka, W rłkow ysk 6
6. Crodno, Suwałki, Sejny, Augustów 4
7. Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn 4 
S- Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz,

i Maków 5
d. PłocK, Sierpc, Rypin, Płońsk 5

10 Włocławek, Nieszawa, Lipno 5
11. Łow icz, Kutno, Gostynin, Sochaczew 5
12. Błonie (Grodzisk), Skierniewice, Rawa, 

Grójec 7
13. Łódź miasto b
14 Łódź pow., Łask, Sieradz 0
15. Konin Koło, Słupca, Łęczyca li
16. Kalisz, Turek, Wieluń 7
17. Częstochowa, Radomsk 6
18. P iotrków , Brzeziny 5
19. kadom, Końskie, Opoczno 7
60. Kicłce, Jędrzejów, W łoszczowa 5
21. Będzin 6
22. Sandomierz, Stopnica, P ińczów  5
23. Iłża (Wierzbnik), Kozienice, Opatów 6
24. Łuków, Garwolin, Pu ław y 6
25. Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów, W ło 

dawa " 1
26 Lublin, Chełm, Labartów  6
27. Zamość, Biłgoraj, Tomaszów 5
28 Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 5
29. Tczew. Starogard, Gniew, Kościerzyna, 

Kartuzy, W ejherowo, Puck . 5
30. Grudziądz miasto i pow , fiwiecie, Tuchola, 

Chojnice, Sąpoino 4
31 Toruń miasto i pow , Chełmno, Wąbrzeźno, 

Brodnica, Lubawa, Działdów 5
82. Bydgoszcz miasto i pow , Inowrocław, Szu

bin, W yrzysk, Strzelno, Żnin 6
83 Gniezno, Mogilno, środa, W itkowo, W ęgro 

wiec, Oborniki 5
34. Poznań miasto 4
35 Poznań wschód i zachód, Śrem, Kościan, 

Leszno, Rawicz 4
30 Szamotuły, Czarnków, Chodzież, Międzychód, 

Nuwotomyśl, Grodzisk, Wolsztyn, śm igieł 5 
37. OSjrów, Odolanów, Cstrżeszów, Kępno, 

.Pleszew, Jarocin, Koźmin, Krotoszyn, Go
styń S

38 Buta Królewska, Świętochłowice, Lubliniec, 
Tarnowskie G ć iy  5

39. Katowice miasto i pow., Ruda 5

40. Cieszyn, Bielsk miasto i pow., Pszczyna, 
Rybnik, Racibórz 7

41. Kraków  miasto 4
42. Kraków powiat. Chrzanów, Oświęcim, Pod

górze, Olkusz, Miechów 8
43 Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy 

Targ. Spisz, Orawa 7
44. Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, W ieliczka 6
45. Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Gry

bów, Gorlice 7
IG. Jasio, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kolbu

szowa, Tarnobrzeg G
47. Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 

Nisko 7
48. Przemyśl. Dobromil, Sanok, Brzozów, K ro 

sno 6
49. Sambor, Stary Sambor, Lisko, Budki, Mo

ściska, Gródek 0
50. Lw ów  miasto 4
51. Lw ów  pow., Żółkiew, Sokal, Rawa Ruska, 

Jaworów? Cieszanów 7
52. Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina, 

Kałusz 6
53. Stanisła-wów, Tłumacz, Bohorodezany. Nad

worna, Kołomyja, Horodenka, Śniaiyn, K o 
sów', Peczeniżyn 9

54 Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skalat, Pod 
hajce, Czortków, Buczacz. Husiatyn, Borsz- 
czów, Zaleszczyki 10

55. Złoczów, Zborów, Kamionka Rrum iłowa, 
Brody, Radzieehów, Bobrka, Przemyślany, 
Rohatyn, Żydaczów, Brzeżany 9

56. KOwel, Lubomia, W łodzim ierz Wołyński, 
Horochów 5

_ _ _ _ _ _ _ _ _  ł fo .  9 ^

57. Łuck, Równe ”
58. Krzemieniec, Dubno, Ostróg _
59. Brześć nad Bugiem, Kobryń, Prużany, K o

sów, Drohiczyn, Kamień Kaszyrski o
60 Pińsk, Luniniec, Sarny ‘ . ®
61 N ow ogródek , Slołbce, Nieśwież, Baranowi- 

czc, Słonim _ jj
62. Lida, Oszmiaua, Wołożyn. W ilejka 7
63 W ilno miasto i pow , Trok i w raz z pasem 

neutralnym _ 5
64. Święciany, Bracław, Duniłowicze, Dzisna 6

Ogółem mandatów 372 
* * *

Art. 6 Ordynaeyi wyborczej do Senatu winien
brzmię":

1. Wymienione poniżej okręgi wyborcze wybie
rają senatorów:

W ojewództwo Pomorskie 3
„  Poznańskie 7.
„  śląskie . 4
„  Krakowskie 7
„  Lw ow skie 9
„  Stanisławowskie C
„  Tarnopolskie 5
„  Wołyńskie 4
„  Lubelskie 7
„  Kieleckie 9
„  Łódzkie S.
,, W arszawskie 7

M. st. W arszawa 3
W ojewództwo Białostockie • 4

„  Poleskie 3
„  Nowogrodzkie 3
„  W ileńskie 3

Razem 90

PRZEGLĄD PRffiSY:

Nie trzeba się było pojedynkować!
Ko£ci zostały rzucone jrz e z  endecyc. — Czarna 2 b iała patoka. — Geneza 
pojedynku. — Przebieg zapow iadany przez „Grazete W arszaw ska" 
i „Kuryer Warszawski**. — Fiasko narodow ej dem okraty! I humor szu-

bieniczny „G łosu Narodu**.
Alea iacta est! głosiły jeszcze wczoraj buńczu

cznie pisma endeckie.
Kości zostały rzucone' — unosili się rozhazar- 

dowani zapaleńcy narodowo demokratyczni i w  
rozpłomienieniu iście grackiem poczęii śledzić 
bieg końcowy ryzykow nej gry.

Kościane gałki wepchnięto do olbrzymiej urny. 
Zupełnie jak w  pojedynku amerykańskim — dwie 
gałki. Czarną, obskurnie smolistą, nieprzejrzyście 
ciemną, jak la reakeyu, która spowodowała grę.. 
Biała, upstrzoną gdzie-nie-gdzie żyłką czerwoną, 
emblematem tych sfer, którym konieczność dziejo

wa nakazała się przeciwstawić czarnym zakusom' 
zaprzańców.

Jeśli odbywa się już pojedynek amerykański W 
według wszelkich przynależnych mu przepisów i 
z rygorem bezwzględnego zastosowania się do
wyniku.

Kto wyciągnie czarną gałkę, niech się pomodli*
i strzeli sobie w  łep! Karyera życiowa ofiary, a- 
merykańskiego pojedynku jest przecież skończona.

środowy pojedynek odbył się w  Sejmie. Geneza 
jego jest nieskomplikowana.

Jedni w oła li: „Niech żyje !“ , drudzy krzyczeliS 
„P recz !“ .

DR. JEREMIASZ J RFNKEL.

«< *\

N ie  bez pewnej emfazy wprowadza Józef Klau
sner swe nowe dzieło o Jezusie, którego pierwsza 
połowa była już s\\ ego czasu drukowana jako do
datek do wydawanego przez S. J. Kurwica „Itea- 
tid“ . Dedykując książkę swej żonie, zaznacza au
tor, że jest to „praca jego życia’1 i że praca la 
trwała 20 lat (1901—1921.). I  nie trzeba być ado
ratorem Klausnera (wśród inteligentnych czytel
n ików  hebrajskich jest wielu takich, którzy nie są 
jego adoratorami), by przyznać, że niema w  tem 
przesady; książka oparta jest na tak obfitym ma- 
teryale naukowym i na tak licznych własnych stu- 
dyach wstępnych, że najmniej życzliw y krytyk 
nie mógłby zarzucić autorowi lekomyślnego tra
tow an a  tak poważnego tematu. Znajdzie się na
tomiast bezwątpdenia niejeden, który zarzuci no 
wej książce bruk poważnych nowych myśli i po
wierzchowne —  powiedzmy, dziennikarskie —  u- 
zasadiiieme własnego stanowiska wrobec trakto
wanego przedmiotu. Jest to już odwieczna trage 
óya ludzi przeć iętnych, którzy zabierają się do 
dzieła bardzo wielkiego, chcąc masą włożonej pra
cy zastąpić lo, co udaje się innym, przez Boga bło
gosławionym, Z łatwością i lepiej. Stwarzają oni 
ozieło pożyteczne, przynoszą czytelnikowi dużą 
korzyść, ale nie zyskują dla siebie lego uznania, 
aa którem im może najwięcej zależy.

Do rzędu tych dzieł zaliczam nową książkę 
Klausnera. Należy ona nie tylko do tych książek, 
które czytelnikowi naszemu przyniosą korzyść;

*) Dr. Józ« I Klauenrr. Jeszu hanocwi, zmano, 
cfaajaw wetorato (Jezus nazareński, jego czas,ży
Cie t nauka), Wyd. s«tvbl*. Jerozolimo 1979.

jest ona wprost piekącą potrzebą naszej literatu
ry — koniecznością, ula niej, o ile nasza literatu
ra ma objąć wszystko, co do stworzenia pewnego 
światopoglądu żydowskiego jest potrzebne. Tru 
dnym do uwierzenia, a jednak prawdziwym jest 
fakt, że prócz kilku tendencyjnych tworów  misy 
onarskich (Lew eriow , Lichtensiein, Landsman), 
których chyba nikt seryo nic bierze (o ile wogóle 
jakiś Żyd je czyta), niema dotąd ani jednej książki 
hebrajskiej o Jezusie. Prócz odnośnego ustępu hi- 
s loryi Graetza, który się przedostał drogą tłuma
czenia do literatury hebrajskiej, niema jednego 
miejsca, gdzie czytelnik hebrajski mógłby się poin
formować o tej w ielkiej osobislości, któro zdobyli 
dla etyki proroków cnly świat cywilizowany.

A  jednak uczeni żydowscy nowszych czasów 
dla osobistości Chrystusa nic byli wcale obojętni. 
Klausner wymienia cały szereg dzieł, pisanych 
przez uczonych żydowskich w  różnych językach, 
które na rozwój nauki o Chrystusie bardzo decy
dująco wpłynęły. 'Wystarczy wspojnnieć choćby 
tylko nazwiska Sa!vadora, Geigera i Graetża z da 
wniejszych, Chwolsona, Kraussa, Biihlera i Cha 
jesa z nowszych naszych uczonych, aby wykazać, 
że Żydzi poważnie traktowali problem osobisto
ści Chrystusa.

Literatura hebrajska na problemy naszego hi
storycznego bytu narodowego jest bardzo ezula. 
Nic może tedy być dziełem czystego przypadku, że 
traktuje ona Chrystusa lak po macoszemu. Szkoda, 
że Klausner nic zastanowił się nad tą interesują
cą zagadką. Milczenie mówi dużo. To milczenie 
naszej literatury o Chrystusie jest doniosłym fe 
nam enem psychologiczno-historycznym.

Weźmy choćby do ręki to dzieło, które stanowi 
zarodek carej nowoczesnej nauki judaistycznej 
(Wissenschaft des Judentums): Krochmalą „More 
Nebuche hazman“ . Można tam znaleść (w  forrrie 
embryonalnej, rozumie się) całego Rappaporta i
7.nnkn 1 Jlł-icsa i Grnotza. Krochmal zajmuje sie

też hisloryą Żydów za czasów Chrystusa; lecz 
rzecz ciekawra: o Chrystusie nie wspomina ani je- 
dnem słowem; jakby czekał, aż jakiś późniejszy 
interpolator wypełni tę rażącą fokę. Czyż to jest 
przypadek? Z pewnością nie.

Stało się to z braku odwagi, poproś tu ze stra
chu. N ie tyle przed cenzurą rządową, choć i. ta w; 
grę wchodziła: Salvador w Paryżu za swe dzieło 
o Chrystusie zasiadł na ław ie oskarżonych. Jesz
cze więcej obawiano się sądu żydowskiej opinii 
publicznej. Bez względu na swój stosunek do par 
nującego kościoła i do chrześcijaństwa pochry- 
siusowego wogóle, był zawsze stosunek uczonych 
żydowskich do osoby samego Chrystusa mniej lub 
więcej dodatni. Dać w yraz tym swym uczuciom 
znaczyłoby jednak ściągnąć na siebie podejrzenie 
o 'Ś szczepi o ii s l w a i misyonarstwa. Haskjla, która 
walczyła ciężko o swój byt, nie mogła swym orto
doksyjnym przeciwnikom, którzy byli bardzo cie
mni z jednej, bardzo bezwzględni z drugiej strony, 
dać takiej szansy. Stąd to milczenie o Chrystusie* 
które przeciągnęło się aż do naszych czasów.

Przeciągnęło się ono i trwa nadal —  na zasa
dzie samego choćby prawa bezwładności. Albo
wiem dziś już jest ono anachronizmem. Czytelnik 
żydowski —- nic tylko na zachodzie, locz nawet 
u nas —  już jest na tyle kulturalny, że na imię 
twórcy innej w iary  nic musi sobie zatykać uszu. 
Ma on już na tyle wydelikacone ucho, żc umie do
kładnie odróżnić płatnego misyonarza od uczone
go, który —  jak Graetz lub Ch.ijes —  traktuje 
chrystyanizm objektywnie, z tego lub owego nau
kowego punktu widzenia. Przytem  stworzyli już 
zachodnio-europejscy uczeni żydowscy specyficz
nie żydowski sposób ujęcia problemu Chrystuso
wego, tak, żc już nie trzeba się nawet rozglądać 
za tym archimedesowym punktem oparcia, który; 
potrzebny jest do ruszenie z miejsca trudnego pros 
b'emu. t d - ż *



. 1 tWstecznicy zażądali pojedynku. Myśleli, że im 
M ę uda może poszachrować, oszukać sekundantów
•tewicy i  ciągnąć zwycięzką gałkę na pewniaka. 
Mniej —  więcej tak, jak to opisuje urzędowy or
gan czarnych wsteczników - - „Gazeta Warszaw- 
s ta ” .

„A lea  iaela cst . kości zostały rzucone.. Zw ią
zek ludowo-narodowy, ('.hrzcścijnńska demokra- 
cya i Narotlowo-clirześcijańskie stronnictwo lu
dowe złożyły wczoraj w  Sejmie do laski mar
szałkowskiej wniosek nagły o wyrażenie N a
czelnikowi Państwa YOluin nieufności, wniosek, 
który dozna dzisiaj ponadto poparcia posłów 
Narodowego zjednoczenia ludowego, Klubu 
Mieszczańskiego i Klubu kalolicko-ludowego” . 
Pew ni swego zwycięstwa pojedynkowicze z 

praw icy w idzieli już, mimo swój daltonizm poli
tyczny, skwaszoną minę pobitego przeciwnika, ra
d z ili już nawet nadtem, kogo posadzić w  Belwe
derze po., utrąconym Józefie Piłsudskim.

Bo oto, co pisze p. B. K. w  „Kuryerze W arszaw - 
'skim“ :

„Status qao w  Belwederze oznaczałby zatem 
niezadowolenie i niepokój w  szerokich kołach 
ludności, stanowiących, w'edlc naszego przeko 
nania, bezsporną większość. W  tych warunkach 
elementarna troska patryotyczna pówinnaby po 
dyktować p. Naczelnikowi decyzye, zmierzające 
do usunięcia ze społeczeństwa tak ważnego 
czynnika pasyi politycznych. N ie idzie tu zaś
0 latronizacyę w  Belwederze męża zaufania 
praw icy. Następcą p. Piłsudskiego mógłby się 
Mać nawet wybitny radykalista, jeśliby był 
tylko uposażany w  rozwagę, takt, skromność
1 poczucie prawa, tj. w  przymioty, które pozwo
l ą  socyafiśde Ebertowi pełnić funkeye prezy
denta Rzeszy ku zadowoleni unawet kół umiar- 
towaayich“,

'  iWyui tsżanij sobie teraz jak zakłopotany wy- 
raa małerga ł się na zbiorowej twarzy endecyi, kie- 
%  Wyciągnęła w  Sejmie czarną gałkę.

Mfaiosek GłąbińskicŁ, Dubanowiczów, Luto- 
sN iw i  uii i  całej pomniejszej plejady luendeckiej, 
cnadecfccj czy też innych zwolenników Czarnej 
BÓtst —-  bo paść musiał,

flidk.i Czarna, obskurnie smolista, nieprzejrzy- 
.e cbnnta, jak ta reakoya, która spowodowała 

grę, —  musiała siłą rzeczy przypaść 
W u 1. 4<  —  reakcyi. Pojedynek przegrany! Dla 

SfłiŁwIdacyi całej sprawy pozostaje tyl- 
■*MjaćtaŁ pomodlić się i  strzelić sobie w  łeb.

•JM przewiduje przynajmniej kodeks pojedyn-

* J to M iu r  endeckie odrazn poczynają „krę- 
jMry nie przjcgjją *«> do przegranej i głoszą za 

I w mu „Głosu Narodu", że porażka nic 
^  porażką «  zwycięstwo nie jest zwycięstwem: 

J5ą durniem ewycięetwa smutniejsze niż klęski. 
Sit tigirlt teraz? Głosowanie dzisiejsze zała- 

M f t  Sprawę Msczetoika Państwa, ale nie zała
twia sprawy rządu Korfantego. Rząd len nie 
u a tft ] po tez większość Sejmu zdezawuowany. 
K. P. £L nie odstąpił dotąd od niego. Obowiązek 
podpisania nom inacji i istnieje zatem nadal dla 
tfamrfBika Państwa, teraz, jak i przed 26 lipca. 
F nict, że niektórzy posłowie z prawicy nie chcie
li obecnie wywoływać przesilenia w  Belwede
rze, ule (kawodzi wcale że posłowie ci opuścili

stwierdźmy z radością i dumą, że 
stronnictwa umiarkowane przeprowadziły spo
kojnie, rzeczowo i odważnie dotychczasową 
kampanię o zwycięstwo prawa w  Polsce, o de- 
mokracyę i parlamentaryzm. W alka nie skoń- 
skończona jeszcze, ale środa 26 lipca dowodzi, 
t e  zwycięstwo jest bliskie.
Szubieniczny hun or narodowej demokracyi, acz

kolwiek zrazu rozbraja i śmieszy, to jednak zdra
dza niesmak konceptów, układanych nie w  porę. 

Niewczesne żarty!
K to  chciał się pojedynkować, musi teraz ciągnąć 

konsekwencje.
Kto wyciągnął czarna gałkę i przegrał, ten jest 

obowiązany w  myśl niewzruszonych praw społe
cznych usunąć się z w idowni życia., politycznego.

Narodowej demokracyi, która padła w  amery
kańskim pojedynku ofiarą własnej broni i przer
w ie  —  jak przystoi —  pasmo swego burzliwego 
żywota —  nikt pomnika wdzięczności nie postawi 
Na grobie należy tylko ułożyć parę ciężkich, 
nieociosanych głazów, ażeby polityczny niebo
szczyk nie pomyślał o nicootrzebnem zmartwych 
.Wstaniu.

Bo wiedzieć wypada, że endecya przypomina 
z usposobienia owego Maćka z ludowej piosenki.

Umarł Maciek, umarł,
L eży  już na desce,
Gdyby mu zagrali,
Podskoczyłby jeszcze...

Głaz na grobie poległej w  pojedynku amerykań
skim endecyi musi być bardzo, bardzo ciężkil

(Wad.),

ECHA POLITYCZNE*

KonfBik* wtosko-albański.
\Y ostatnich czasach stosunki w  Albanii układa

ją się niepomyślnie dla Wioch.
Rząd albański nawiązał ścisłe stosunki z swym 

północnym sąsiadem tj. z Jugosławią i temsamem 
znacznie oddalił się od Wioch. W  Durazzo doszło 
do burzliwych manifestacji przeciw Włochom w 
następstwie czego b. minister spraw zagr. Wioch 
p. Schanzer wypow iedział poważne ostrzeżenia 
pod adresem Albanii. W  odpowiedzi na to rząd 
albański ustanowił dla włoskiego wywozu do A l
banii taryfę celną tego rodzaju, iż  przez nią han
del włoski z Albanią został w  swych podstawach 
podcięły. Ma lo tern większe znaczenie, że rząd 
wioski, będąc pewnym swych w pływ ów  na Alba
nię, nic zawarł z nią traktatu handlowego.

Qsłabienie stanowiska Wioch w  Albanii, jak 
donosi „Corriere della Scra“ , stw ierdził również 
jeden z wybitnych członków komisyi spraw zagr. 
włoskiego parlamentu. „Popełniliśmy błąd — po
w iedział on —  opuszczając Walonę. Codzień sta
wało się jaśniejszem, żc Albania dojrzała do nie
zawisłości i że w pływ y greckie i serbskie w  niej 
rosną. Przyszłość okaże dalszy rozwój wypadków.

My mamy od Rady Najw. mandat strzeżenia nie-: 
podległości Albanii, jednak krecia robota rozmaL 
tych agentów politycznych sprawiła, iż mandat ten 
nic nam nic pomaga, zaś Albania może się stał 
w  krótkim czasie dla nas noweir. niebezpieczeń
stwem na Adryatyku". Jak mówią w najkrótszym 
czasie, po zdaniu sprawy z położenia w  Albanii 
przez włoskiego posła w  Durazzo parlament wlo- 
ski ma zająć się ustaleniem lin ii postępowania 
wobec Albanii.

Tymczasem sytuacya się znów zaostrzyła. ’A  
mianowicie rząd albański nakazał zamknięcie 
włoskich urzędników pocztowych w  Walonie, Dał 
razzo i Skutari. Celem uniknięcia jednak otwarte-, 
go konfliktu w  krótkim czasie wypuścił ich ne 
wolność. Włochom jednak to nie wystarczyło l, 
postanowiły swoje urzędy pocztowe w Albanii 
obstawić własną polieya, która jest już w drodze 
do Albanii. Albania protestuje przeciw temu za- 
rządzeniu, jako naruszającemu niepodległość pań
stwa. Włochy zaś nakazały koncentracyę swej 
floty na Adryatyku w  okolicach Walony, Durazzc 
i Skutari. * •

O ocalenie Europy.
Głośny amerykański maż stanu, Hooyer, który 

był przez czas pewien dyktatorem w  sprawach 
żywnościowych, orzekł, że Europa posiada sto 
milionów mieszkańców więcej, niż jej ziemia może 
wyżyw ić. Nawiązując do tego orzeczenia, p. Cat- 
laux zastanawia się w  „E re Nouvelle“  nad przy
czynami tego olbrzymiego przyrostu ludności, któ
ry  przypada na okres między końcem w. X V III-g o  
a początkiem XX-go.

Zdaniem p. Cailaus przyczyna jest jedna — 
uprzemysłowienie w  najszerszem znaczeniu tego 
wyrazu. Żeby przeludniona Europa mogła istnieć, 
trzeba utrzymać w  niej stałą równowagę, tj. pań
stwa, które się na nią składają, muszą żyć w  stanie 
zupełnego pokoju.

I  nasuwa się dylemat — albo stary kontynent

będzie odbudowany według planu szerzej pojęte
go, a jednak analogicznego do planu, jak i naszki
cowali w ielcy mężowie X IX -go wieku, albo też 
runie stopniowo. „A le  dlaczego mówimy o przy
szłości'1 —  pyta p. Gailiaux. „Upadek już się za
czął. Głód i zaraza panują w Rosyi, niszcząc mi
liony ludzi. Austrya, okrojona kona. Kraje zacho
dnie są jeszcze bezpieczne., stosunkowo., posiada
ją zapasy towarów  i sił, dzięki którym żyją, ale 
fala grozy i nędzy zbliża się. Spadek wartości 
pieniężnych w  całej Europie środkowej to wielki 
dzwon, uderzający na trwogę.

„Czy usłyszą u nas ten dzwon? Czy zrozumieją, 
że trzeba wybrać między życiem a śmiercią? Zbli- 

i żenie wzajemne, współpraca ludzi wezystkieh ra® - 
| oto jedyne formuły życiowe".

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.
Realizacya projektu Ruttenberga zapewniona.

Londyn. (Telegram własny). „Kvening Stan
dard" donosi, iż udało się zebrać sumę 2 mi
lionów funtów, niezbędny dla przeprowadzenia

elektryfikacyi Palestyny. Większy część sumy 
subskry bowali kapitaliści angielscy i amery
kańscy.

-o-o-
ZE SPRAW ŻYDOWSKICH W KRAJU. 
Niezwykle powodzenie funduszu 

10  tysięcy funtów.
W arszawa. (Teł. w ł ) Dziś ogłoszono pierwszą 

listę ofiar na rzecz funduszu 10.000 funtów, które 
syoniści polscy zobowiązali zebrać w  ciągu mie
siąca : Dr. Klumel 1,000.000 fiik, A. Podliszewski
1.000.000, pos. I. Gi iinbaum 190.000, dr. O. Thou
50.000, dr. J. Gotlieb 75.000. M Ellenberg 250,000, 
Sfłmuel K atz  1,000.000, Biuroi syonistów-uckodź- 
ców z Rosyi i Ukrainy 1,000.000, A. Olszwangcr
50.000, Jakób W olski 250.000, wydawnictwo „A - 
ch iasa f 500.000, M. Kerner 50.000, Noack Finkel- 
stein 100.000, A. Kleinman 50.000, M. J. Freid 
5 funtów szterl., dr. Ch. Lipszic 1 funt, M. Gordon 
1 funt, J. Grawicki 50.000 mk, A. J. Lew in 100.000, 
S. Janowski 100.000, B. Perlmulter 50.000, Okren- 
ste in '25.000, J. W cinlez 25.000, Zuckerman 1 funt, 
Goldowska y3 funta, N. Śiemiatycka 1 funt, N. 
Krupicki 25.000, B. Markin 20.000. J. Szkarłat
15.000, B. Lew ick i 40.000, Arje Lajllin  20.000, A. 
R iflin  20.000, S. Berkman 50.000, A. Berman
100.000, Melip 150-000, na zgromadzeniu zebrano
163.000, A. Margulics 25.000, razem 6,453.000 mk.

Żydzi —  a reforma rolna.
Powiatowa Komisya Ziemska w  Sieprcach po

stanowiła parcelować majątki wszystkich 5 Ży
dów— właścicieli ziemskich w  tym powiecie. Głó
wny Urząd Ziemski wyznaczył do parcelacyi w  
całym powiecie 2500 morgów, tak, iż na role w ła
ścicieli ziemskich — Polaków wypada tylko 800 
morgów, chociaż jest ich kilkudziesięciu. Komisya 
okręgowa w  Płocku nawet już zatwierdziła parce
la c ję  majątku Żyda Jurkiewicza — zawodowego 
rolnika. Należy zaznaczyć, że niektóre tamtejsze 
majątki polskie są bardzo źle uprawiane, a w e
dług ustawy takie winne być przedewszystkiem 
parcelowane.

Wobec tego klub sejmowy przy T. Ż. R. N. w y
słał list do prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
W! którym zwrócił uwagę u  fakt, że wykon anio

reformy agrarnej zupełnie przypomina oficyalny
bojkot., właścicieli ziemskich— Polaków, ponie- 
wTaż Polaków omija się przytem. Pozaiem klub 
sejmowy prosił p. prezesa o zwrócenie uwagi pod
władnym organom, że reforma rolna m i na ce
lu polepszenie bytu małorolnych i że winna być 
wykonywana sprawiedliw ie —  zgodnie z ustawą. 
Główny Urząd Ziemski nadesłał odpowiedź, w 
której zaznacza, że parcelacya majątku Jurkiewi
cza została wyznaczona z powodu gospodarki, 
przynoszącej szkodę produkcyi krajowej, oo bywa 
i u wykwalifikowanych zawodowo rolników. 
Wkońcu Główny Urząd Ziemski oświadcza, że w  
powiecie sierpieckim wyznaczono do parcelacyi 
140 majątków — z nich 1,4 proc. żydowskich.

Klub sejmowy zwrócił się powtórnie do Głó
wnego Urzędu Ziemskiego z zapytaniem, ile ma
jątków ziemskich polskich zostało w  powiecie 
sierpieckim wyznaczonych do parcelacyi, ? ile ży 
dowskich i jaki jest stosunek proporcyonalny mię
dzy majątkami polskiemi a żydowskimi w  powyż
szym powiecie. Główny Urząd Ziemski odpowie
dział, że nie prowadzi statystyki właścicieli ziem
skich według ich narodowości.

W ówczas klub sejmowy przesłał Głównemu U- 
rzędowi Ziemskiemu kopię jego pierwszego listu, 
w  którym zaznaczone było, że na 140 właścicieli 
przypada 1,4 proc. Żydów w ięc dowodzącego, że 
Urząd ten właśnie prowadzi statystykę według 
narodowości.

DROBNE WIADOMOŚCI.
— Oryginalna demonstracja. Jak donosi „E - 

mes" odbyła się w  tych dniach w  Bobrujsku de
monstracja dzieci żydowskich przeciwko chcaero- 
wi Ponad 2000 dzieci ciągnęło przez ulice miasta, 
niosąc t-ansparenty z napisami: „Precz i chede- 
rem i", „precz z nauczycielstwem i rózgą!" niech 
żyje szkoła sowietów! itd. „Emes" okropnie się 
zachwyca tą demonstracyą.

— Obecny st&n posiadania Ż.-F. N. 'wynosi oko
ło 80,000 dunamów ziemi uprawnej oraz 3700 ann, 
plantacji (proc* 4600 lasu w. dobni# Jurisl>
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Żydzi!
Uandat nad Palestyną zatwierdzony! Mię

dzynarodowe mocarstwowe czynniki polity- 
tzne nalejcie przyznały Żydom prawo do sie
dziby narodowej w swojej prastarej ojczyźnie, 
Palestynie. Postępowy świat kulturalny spełnił 
swój dług wobec narodu naszego i spogląda 
teraz z niezmiernym zainteresowaniem na dal
szy przebieg tego niebywałego zdarzenia dzie
jowego.

Z dniem dzisiejszym my, żydzi sami pono
simy odpowiedzialność za przyszłość swą! Od 
dzisiaj musimy my Żydzi sami wszystkie siły 
Hasze wytężyć, aby dokonać ‘tego wielkiego 
tfneła, największego w dziejacn naszych naj
nowszej doby.

Kajety Żya musi teraz dbać o siebie, o lepsze 
swoje życie, o szczęście swoich potomków, o 
tę piękną świetlaną przyszłość swojego naro
du i kraju Każdy Żyd musi współpracować 
,w odbudowie Palestyny.

Żj'dzj! Bracia! Wzywamy was do pracy dla 
„Keren Hajesod“!

Olbrzymie kapitały narodowe należy bez
zwłocznie zgromadzić dla odbudowy kraju ży
dowskiego!

Kto już zadeklarował na rzecz „Keien Haje- 
sod", niechaj natychmiast zapłaci swoje zobo
wiązanie! Kto jeszcze nie zadeklarował, ten 
niech to zaraz uczyni! Kto już deklarował i za
płacił, niech jeszcze raz zadeklaruje!

Kto razem z nami stał dotychczas w szere
gach jako pracownik, niechaj w dwójnasób, 
w czwórnasób pracuje; kto jednak stał zdała.

W 9 W 9 • B I B * *  f ■

niech się zaraz przyłączy ochoczo i dobrowol
nie do współpracy na rzecz „Kerer Hajesod".

Teraz już nikomu, bez różnicy zapatrywań 
i stanowiska nie wolno się uchylać od powin
ności, od współpracy na rzecz ..Keren Hajesod“

Pamiętajcie, że większość w Palestynie zdo
będziemy, dia tysięcy imigrantów, bramy kra- 
,u otworzymy, tyłka zapomocą potężnego za
sobnego „Keren Hajesod“.

Pamiętajcie: stoimy teraz przed sądem de
cydującej chwili historycznej, przed sądem 
własnego sumienia.

Żydzi!
Spełnijcie radośnie dług wasz! Budujcie 

wasz dom!
Złóżcie dziesięcinę na rzecz „Keren Hajesod“.
Dyrektoryum „Keren Hajesod" dla Polski:
Dr. Abrain Pudliszewski, przewodniczący.
1) Posei I. Grynbaum, t
2) Dr. M. Klumel, imieniem organizacyi syo- 

nislycznej w Po.sce,
3) Poseł J. H. Farbsztejn,
4) Lewi Lewin Epsztejn,
5 ) Sz. Zuchowiecki — imieniem organ. „Mi- 

zracłii" w Polsce.
5) Dr. M. Peker — im. org. „Cyjrej-Sjon" 

w Polsce,
7) Adwok. Abrain I ewinsohn — im. org. 

„rlłlacIiduLfY* w Polsce,
8) Poseł Dr. I. Schipper — im. org. „Poalej 

Sjon" w Polsce.
Warszawa, dn. 23 lipca 1922 r.

NA MARGINESIE.

Jertius gawde^s11-
Kraków, 28 lipca.

W  artykule p. t. „Otwarta droga" rozsirząsa 
„Gios Narodu" z 28 bm. znaczenie ratyfikacyi 
■mandatu i otwierające się dla. syonizmu mo
żliwości. Pierwszej Uudności w realizacyi man 
datu dopatruje się autor artykułu w oporze 
tubylczej ludności arabskiej oraz całego świata 
iuahometanskicgo przeciw zażydzeniu (sic’ —  
Red. „N. Dz.‘ )  Palestyny" Ponadto wątpi 
„Głos Narodu" w to, czy Anglia, hołdująca „w 
polityce zagranicznej skrajnemu oportunizmo
wi", „długo potrafi się opierać temu nai-odo- 
wemu ruchowi, znajdującemu sympatyczny 
oddźwięk w całym muzułmańskim świec ie . 
,W końcu prorokuje „Głus Narodu": „...gdy
więc trudności wewnętrzne i zewnętrzne zwią
zane z Jewish home‘“ będą zbyt wieikie, to 
rząa angielski postara się o takie tempo wy
konania planów syoniśtycznych, że będzie się 
to równało ich unicestwieniu".

Ale gryzą „Głos Narodu również „trudności 
leżące w samej woli Żydów europejskich. I tak 
woła „Głos Narodu": „Poseł Thon pisze, że 
„lud żydowski usłucha apelu", tj. złuży pienią
dze na budowę warsztatów pracy w Palesty
nie, ktćra musi poprzedzić imigracyę i będzie 
tłumnie dążył z krajów golusa do Erec Izrael. 
Czy to n.e są złudzenia? Czytamy wprawdzie 
o wielkich wysiłkach fizyeznycb i naprawdę 
pięknej ofiarności żydowskich pionierów, t. 
zw. clialuzim, którzy zorganizowani prawie 
wojskowo przez rząd angielski budują drogi, 
osuszają bagna i regulują rzeki, również praca 
kolonistów ma być gorliwa — ale czy to nie 
jest przejaw wyjątkowego entuzyazmu mło
dych syonistów, upojonych uczuciem budowa
nia swego państwa? Czy ten entuzyazm nie 
prze minie w trudnych warunkach życia co
dziennego i —  co ważniejsze — czy ogarnie 
większe masy Żydów europejskich? To osta
tnie wcale nie jest pewne. Zapału u naszych 
Żydów do Palestyny nie widzimy, nawet u 
tych, którzy emigrują z Polski. Wolą Amerykę 
niż Palestynę".

Po tem załamywaniu rąk nad dolą i niedolą 
Żydów wyrywa się zrozpaczonemu autorowi 
następujący okrzyk radości i nadziei, stano
wiący tradycyjną już pointę wszystkich arty-

NADESŁANE.

Dr. B. EDELMAN
1365 

.Siedlisko*.
ordynuje

W KRYNICY wiiu

mu i llilNI
(Oddział: Opieka nad sierotami)

poszukuje zdolnego sekretarza dla kontroli 
prowincyi. Obeznani z pracą społeczną mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia od godziny 10— 12, 
ulica Podbrzezie 6, II. piętro._________ 1406

Odnoszenie.
Przsłożeóstwo Gremjum Ajentów Handlowych donosi

0 śmierci człuoka błp. Mauryc-łąo W e riim m a i] 
. Krakowie, Wrzedńska 7 i ziwiadamia wszystkich 
Członków, że zastępstwa za rzymuje wdowa w ceni 
samoistnego dalszego prowadzenia ajercyi haodJowei. 
Gremjum ze awej strony dołoży starań by wdowie po 
ołp zmarłjm Koledze prowadzeni* możliwie Dłatwić
1 umożliwić jej etrz; manie siebie i pozostałych nieza- 
o jątrzonych sierót Gremjum liczy nq przyzwoitość 
Członków i zwraca uwagę na obowiązujący regulamin 
wedle którego nie wolno żadnemu członkowi ubiegać 
się o zastępstwa po zmarłym członku.

Przełożeń* two 
Stow. przem. Gremjum ajentów handL 

1*10  w Krakowie, ul. Grodzka 43,

ETKA BLUldEliBERG NAFT ALI LANGER
Tyczyn Bielów

1420 zaręczeni w lipcn 1922 r.

Przyjacielowi naszemu p. Herschowi Raabowi z oktzyi 
Jego zaręczyn z p. Gustą Grajowerówną ora! aerd.

Menaszowie Weisab* rgowie 
1424________________________________z Tarnowa

Z okazyi zaręczyn p Rachmiela Schimmla z p Salą 
Wursei gratulują serdecznie

H. .u U i  k i J .  Hekberg.

kulów „Głosu Narodu1 w sprawie palestyńskiej: 
„Społeczeństwo polskie będzie oczywiście pa

trzeć z zadowoleniem na k a ż d ą  emigracyę 
Żydów z Polski. Jeśli Palestyna, która może 

I przy inwestycyach pomieścić 5 milionów ludzi 
J  a liczy dzisiaj 700.000, stanie się nową ziemią 

obiecaną dla Żydów krakowskich, warszaw- 
! skich hd„ to Balfour zyska sobie drugi tytuł 

do wdzięczności Polaków..."
Lecz minio tej zgryżliwości ton artykułu 

„Głosu Narodu" chwalebnie odbija się od elu- 
kubracyi wczorajszej „Czasu".

KROMKA.
Kraków, 28 lipca.

i  „ i i i i i f  Jm  R i a i f
Celem upamiętnienia radosnej chwili posta

nowiliśmy wydać specyalny numer naszego 
pisma, poświęcony uznaniu praw narodu ży
dowskiego do Palestyny.

Numer ten ukaże się w z w i ę k s z o n e j  
o b j ę t o ś c i  i w podwójnym nakładzie w  
nie d z i e l ę  r a n o  i zawierać będzie między 
i mcmi także pełny tekst uchwalonego manda
tu. Stanowić on winien miłą pamiątkę dla sze
rokich sfer publiczności.

Wydawnictwo ,,N. Dz.“.

Milionowe kracfziełe w wagonach 
sypialnych.

Od dłuższego czasu jacyś niewyśledzeni opry 
szki grasują w pociągach pospiesznych między 
Lwowem, Krakowem, a Warszawą i okradają 
podróżnych, pizedewszystkiem jadących w wo
zach sypialnych. Wczoraj zawiadomiono poli - 
cyę, że jadącemu ze Lwowa do Krakowa adwo 
katowi dr J. Aszkenazemu skradziono w wozie 
sypialnym marynarkę, w której znajdował się 
portfel ze 100.000 koron austryackicb, złoty ze
garek ze złotym łańcuszkiem oraz inne przed
mioty łącznej wartości 1 miliona mp. Mary
narka wisiała koło okna. Jak śledztwo wyka
zało, wóz sypialny był zamknięty, prawdopo
dobnie więc kradzieży dopuszczono się w cza
sie postoju pociągu na jednej ze' stacyl. Rów
nież rotmistrz G p. p. Kownacki doniósł do kra
kowskiej policji, żc w czasie jazdy w sypial
nym wagonie skradziono mu dwa kufry * rze
czami wartości przeszło milion mp. Władze 
bezpieczeństwa na dworcach winne roztoczyć 
baczniejszą uwagę na pociągi pasażerskie zwia 
szcza w nocy.

Zabójstwo podczas odpustu.
I W  Głogoczowie za Mogilanami podczas odr 
j pustu przyszło między parołw zakaiui do sprze- 
I czki, która wkrótce zmieniła się w zażartą bój-< 

kę. Podczas vralki zostaJ zabity Czesław Szta
chetka z Glogoczowa, a Wojciech Zawieski z 
Krzyszkowic doznał ciężkich ran. Policy*, 
wdrożyła śledztwo.

 o-----
— Sprzedaż jarzyn na placu Nowym. tret

zarządził, aby sprzedaż jarzyn na placu Nowym 
odbywała się jedynie na ław'ach względnie wo
zach oraz by po ukończeniu targu o godz. 1-ej 
w dnie targowe, zaś o 11-ej w  dme zwyczajne 
towar z ław y względnie wozu bezwarunkowo z  
placu były usuwane. Nadto magistrat zarzacoił, 
by producenci sprzedawali przekupniom i  w ięk
szym odbiorcom przywiezione na plac Nowy ja 
rzyny i owoce dopiero po godzinie 11-ej przed 
połumdniem, a po 10 w dnie pozatargowe. Sprze
daż owoców może w myśl rozp. ministr. pracy 
odbywać się w  czesie od 1 października wyją
tkowo do godz. 8 wieczór, po tej godzinie muszą 
być towar i stoły również z placu uprzątnięte.

— Tajemnicza afera „końska". Jak się do
wiadujemy, okręgowa policya w  Krakowie 
wysłała do Oświęcimia urzędników śledczych 
celem przeprowadzenia dochodzeń w sprawie 
sprzedaży koni, przydzielonych z ministerstwa 
rolnictwa dla włościan. Podobno podczas roz-< 
działu tych koni dopuszczono się szeiegu nad
użyć. W  sprawę tę wmieszanych jest kilka 
funkcyonaiyuszy państwowych oraz tamtejsi 
handlarze koni.
■ —  Miła towarzyszka podróży. W  czasie jazdy 
koleją z Krakowa do Tam ow a poznała pani W ła
dysławowa Antoszówna z Mielca w przedziale
2-ej klasy elegancko obraną panienkę^ którą 
przedstawiła się jej jako Paulina Kulawianka, 
nauczyciefka z Puław. Kuł a wianka dowiedziaw
szy się od towarzyszki podróży, że ta jecrńe daj 
Tarnowa celem załatwienia spraw faniilijpiycU, 
postanowiła jej tam towarzyszyć. Obie kobiety 
wysiadłszy na stacyi w  Tarnowie oddały kufry; 
do przechowania w  garderobie na dworcu, * San 
me udały sie do hotelu Polskiego. Kula wianka 
p-zrz dwa dn, pomagała Antoszównie w  zała
twi a nin sprawunków, poczem ulotniła się, rn lt f  
rając ze sobą z pokoju hotelowi go zakupiona 
przez Antoszównę przedmioty ą nadto, uą skaą-
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Jyiony podczas noclegu kw it bagażowy pobrała 
!W garderobie oddane do przechowania kufry An- 
•oszówr.ej. Okradziona doniosła o tyra fakcie po- 
Ecyb która na telegraficzne zapytanie otrzymała 
*  Puław  odpowiedź, żc w  tej m iejscowości niema 
nauczycielki o takieni nazwisku. Zaznaczyć nale
ży, że podobne oszustwa były w  ostatnim miesią
cu już kilkakrotnie notowana.

—  Obsiugaczka i jej koleżanka. W firm ie 
„Transport1’ przy ul. Potockiego 1. 1 skradziono 
onegdaj 10 zwoi płótna czeskiego, wartości około 
400.000 mk. Pod zarzutem tej kradzieży areszto
w a ły  wczoraj organa policyi obsługaczke firmy, 
'Annę Janczur (lat 20) z Borzęcina oraz jej kole
żankę Pelagię Grabowską (lat 27) z Częstochowy. 
Od złodziejek odebrano część skradzionego płó
tna i różne drobnostki, również pochodzące z kra 
dzieży w  tej firm ie i zwrócono przedmioty te po
szkodowanym.

—  Włamania poczynają się w  ostatnich dniach 
znowu w  naszein mieście mnożyć. Ubiegłej nocy 
dokonano kilku śmiałych włamań, których spraw
cy dotąd nie zostali ujęci. Między iunemi włamano 
się do mieszkania prof. dra Bojka i Honkiszcw- 
skiego przy ul. Urzędniczej i. 0. W łamywacze do
stali się do mieszkania przez ogród i piwnicę; 
skradli oni 2 futra męskie, jedno futro damskie, 
jedno palto, kilka płaszczy oraz inne przedmioty 
garderoby łącznej wartości 3 m ilionów mk. —  
Rów nież z zamkniętej pracowni elektromontera 
Lów a  przy ul. Starowiślnej, skradziono onegdaj 
W nocy maszynę do wiercenia wartości 1G0.C00 
mk. —  W reszcie niewykryci opryszki włam ali się 
do mieszkania Józefy Kowalczyk, dozorczyni do
mu pod 1. 10 przy iii. Smoleńsk i skradli jej ró 
ne przedmioty garderoby wartości 90.000 mk.

—  Nagły zgon. W czoraj nad ranem zmarł nagle 
Han Znidericz ((la ! 47), szofer rodem z Jugosła
w ii, w  mieszkaniu swemu przy ul. Krowoder
sk ie j L  10. Lekarz miejski dr. Bernaciński za
rządził przew iezienie zw łok do zakładu medycy
n y  sądowej. Na tle nagłego zgonu Znidericza 
t ią z y ły  wzoraj w  Krakow ie pogłoski o otruciu 
podobnie jak to miało miejsce przy niedawnym 
wypadku nagłego zgonu urzędnika kolejowego 
&  L . Sekcja zw łok wykaże, czy pogłoski te są

Z CHWILI:

Prasa krakowska o mowie 
posła Thona.

Kraków, 28 lipca.
iłfygłaszaaej onegdaj mowie pos. Thona demo

kratyczna prasa krakowska nie szczędzi słów u- 
.giaaia. I tak pisze „Naprzód": „Poseł drĄThon 
tanieniem klubu żydowskiego oświadczył, że wnio
sek praw icy jest aktem nienawiści osobistej; że 
jakkolw iek nic go nie łączy z Naczelnikiem Pań
stwa ani z lewicą, jednak potępić musi wniosek, 
który godzi w podwaliny państwa, i głosować bę- 
<kue przeciw temu wnioskowi.

'Po m owie Thona rozległy się okrzyki pod adre
sem endeków: Uczcie się poczucia państwowego 
od Żydów  U

iW „Ii. Kury erze Codz." czytamy: „Godna szcze
gólnej uwagi, ze względu, że to obconarodowiee 
dal łekcyę, jak należy mieć przedewszystkiem na 
względzie interes państwa — była mowa Dra Tho- 
■a, której takie prawica wysłuchała z największą 
uwagą, bez protestu".

Nawet „Glos Narodu" stara się wprawdzie obie
ktywnie przedstawić mowę pos. Thona, nie uni 
knąl jednak tendencyjnego naciągnięcia jej do 
swego stanowiska. Korespondent warszawski 
„Głosu Narodu" donosi:

„Następnie syonista Thon mówił b. ostrożnie i 
■miarkowanie. Podniósł nawet pewne zarzuty 
przeciw Nacz. Państwa (a le głosował potem prze
ciw YOlum nieufności) i starał się odgrodzić od 
lewicy".

Głos niemiecki o endecyi.
K raków , 28 lipca. 

Zagranica zw o ln a  pozna je się na in trygach  
endecyi. O to w  „N . F r . Presse“  z  dn ia  25 hm. 
W dłuższej korespondcncyi z W a rsza w y  chara
k teryzu je korespondent w iedeńsk iego d zien n i
ka m. i. w  następujący sposób ro lę  endecyi: 

„Duszę narodowej dem okracy i opanow ała 
przedewszystkiem troska o rozszerzenie sw ej 
sfery wpływów w  ból z pow odu  zdolności opo
ru, jaką okazu ją  jej przec iw n icy . N arodow a 
demokracja zapom niała, zda je  się, o p rzy tła 
czającej nędzy finansowej; m yśl o n ow ych  w y 
borach  w ysunęła  się na sam o czoło i  blade 
przerażenie ogarnęło endecyę na w iadom ość, 
H  mąż zau fan ia  Naczeln ika  Państw a, k tóry 
ttjął ster rządów, wywierać będzie wpływ de
cyd u ją cy  na przeb ieg kam pan ii w yb m vz“ j “ .
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cbsksnaie papierosy

sprzedaje się wszędzie po Mp. 12 za sztukę. 
F s b ^ k a  w y r o b ó w  ty to n io w y c h

Brada £*Oł&KSEWICZ, .Warszaw?.
Ż arsk ie  i przekonajcie »l«jl 1402

Z sali gadlowel. 
Jak brat oszukał swa ,.ame*

trykańska“ siostra.
Wczoraj w sądzie okręgowym w Krakowie 

toczyła się przed zwykłym trybunałem rozpra
wa przeciw 40-letniemu Jakubowi Wąlorkowi, 
konduktorowi kolejowemu, oskarżonemu o 
oszustwo, popełnione na szkodę siostry jego, 
Anny Dudasowej.

Siostra oskarżonego po śmierci swegc męża 
wyjechała do Ameryki, gdzie po kilku latach 
ciężkiej pracy zaoszczędziła pokaźną kwotę. W  
roku 1920 napisała ona do Wątorka, aby roz
glądnął się za jakąś posiadłością dla niej. W  
kilka miesięcy otrzymała Dudasowa list od 
brata z zawiadomieniem, że w Prokocimiu jest 
do sprzedania realność za 560 dolarów. Żądaną 
kwotę przesłała Dudasowa czekiem do swego 
brata, który podjąwszy pieniądze kupił real
ność, sporządziwszy umowę kupna na nazwi
sko swoje i żony, poczem zamieszkał w naby
tym domu. W  listopadzie roku 1V121 przybyła 
z Ameryki Dudasowa, by zamieszkać we wła 
snej posiadłości. Jakież było jej zdziwienie, 
gdy brat oświadczył jej, że posiadłość nabył 
dla siebie, zaś gotówkę, przysłaną przez siostrę 
uważa za pożyczkę i jest skłonny spłacać ją... j 
ratami. Gdy dobrowolne układy natrafiły na 
opór brata, Dudasowa skierowała sprawę do 
sądu, w następstwie czego prokuratura oskar
żyła Wątorka o zbrodnię oszustwa.

Wczorajszą rozprawę odroczono dla zawe
zwania kilku świadków na okoliczność, że Du
dasowa w jednym z listów do brata propono
wać mu miała —  według twierdzenia Wątor
ka — pożyczkę. Wątorek listu tego nie posia
da, powołuje się jednak na jednego z sąsia
dów', który w  międzyczasie wyjechał zagrani
ce, a którego sąd wezwie na następną rozpra
wę.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Huba- 
czek, wotowali s. s. o. Rosenstein i Federowicz, 
oskarżał prok. Łuczko, bronił ad w. dr Stuhr, 
poszkodowaną zastępował adw. dr Steinberg.

Sekcya wycieczkowa Zya. fow arz. 
Gimnastycznego kpmunikuje:

W  niedzielę, dnia 30. lipca bon. odbędzie 
się wycieczka kursu młodszych i starszych 
pań, szomroth i panów. Goście mile widziani. 

Punkt zborny godz. 9 rano dworzec. Odjazd 
godz. 10 rano.

Z teatru, literatury i szlaki
—  Opera w  teatrze inr. J. g lowakiego. Dziś W!

piątek „Trubadur". W parlyi Manrika wystąpi 
gościnnie p. St. Gruszczyński. Partyę hr. de Ltmjj 
odtworzy p. F. Freszel. Jutro w  sobotę „Cavml-, 
leria  rustienna” i „Pa jace” . W  obydwóch tych 
operach wystąpi gościnnie p. M. KaftaL

— Z teatru „Bagatela". Dziś pa raz ostatni „Teq 
którego biją po twarzy". W  sobotę pop. „Madame 
Boocacio” . W  niedzielę pop. „Dr. Stieglitz". W< 
sobolę i w  niedzielę wiecz. po raz ostatni „Cares 
w icz” . —  We wtorek 1-go sierpcia nastąpi inau- 
guracyjne otwarcie teatru artystyczno-literackie
go pod kierunkiem Zygmunta Woyciechowskiegon 
Repertuar wypełnią najnowsze atrakeye, szczegól
nie świetnie przedstawiać się będzie swojski hus 
rror i satyra obok znakomitych utworów  artystys 
cznych z repertuaru Grand Gui^iolu w  Paryżu.

—  Haszomer. Nr 3 i  4, gai czerw iec i  lipiec 
wyszedł już z druku. Zeszyt te* zaw iera następu
jące artykuły: O kolonię szomnową w  Erec, P ra 
wo w  Miszem życiu, W  walcie o światopogląd, 
W  kwestyi starszych, W  drodze, Moja drużyna, 
Bogaty przegląd z życia palestyńskiego, goluso- 
wego i z ruchu młodzieży zamyka ten bogaty, w  
treść zeszyt. Zamawiać można u Leopolda Kra- 
ma, Lw ów , Sakramentek 20.

ZE SPORTU.
Żyd. rob. klub sportowy „Ż . R. K. S." został 

przed tygodniem zreorganizowany i wstąpił w  
szranki życia sportowego, ż . R. K. S. należy do 
najstarszych drużyn żyd. w  Krakowie.

Ż. R. K. S. powstał, by znowu kontynuować 
swoją pracę na polu sportowem, by dalej wycho
wać sportowo żydowską młodzież robotniczą, ja- 
kteż i  młodzież sympatyzującą z nią.

Hasłem Ż. R. K. S. to zupełna bezpartyjnośó 
w  sporcie, a celem jej jest zjednoczenie całego 
ruchu sportowego żydowskiego.

Komitet organizacyjny tegoż klubu powołał do 
życia starą sekcyę footbalową, lekkiej atletyki 
i szermierczą.

Z krain.
Kronika Łańcuta.

Łańcut. (Młodociany „ftozw& j". ‘— Rada miejska 
„dzia ła" —• Z życia żydowskiego).

Życie żydowskie w  naszerr mieście idżie zw y
kłym trybem. „R ozw o jow i , który onegdaj odbył 
swoje konstylujące zebranie, szczęście nie sprzyja. 
Towarzystwo lo nie zbyt mądrze postępowało* 
stawiając na czele niedoroslych chłopców i ludzi, 
których działalność dobrze tkw i w  pamięci 
wszystkich obywateli bez różnicy wyznania. Mó
wią, że wszędzie tak się deieje, a w ięc 1 u nas 
nie inaczej.

W  ostatnich dwóch miesiącach rada miejska 
prawie co tydzień odbywa swoje nader gorączko
we posiedzenia. Obraduje sdę nad sprawą budowy 
magistratu wysuniętą przez hyper-patryoiów pp. 
Danielewicza i Gruszczyńskiego. Wniosek ten tra
ktowany jest przez 80 proc. radnych, między tymi 
leż radnych żydowskicu, jako niedorzeczność tem- 
bardźiej, że trzeba obecnie opróżnić budynek g i- 
mnazyalny. Sloimy zatem przed budową gimna- 
zyum i reslauracyą szkół ludowych. Negatywne 
stanowisko radnych żyd. jest tembardziej uzasa
dnione, ile że w  zasadzie nikt prócz wnioskodaw
ców nie przyklaskuje temu karkołomnemu przed
siębiorstwu, —  wymagającemu od biednych i  pod 
ciężarem różnych podatków wprost załamającycn 
się mieszkańców, stumilionowej sumy.

Zdawałoby się, że to sprawa tylko nalnry eko
nomicznej a jednak jest niestety inaczej.

Otóż członkowie Rozwoju starają się sprawę 
budowy magistratu zamienić na problem „polity
czny" i negatywne stanowisko radnych żyd. in
terpretują jako akt anty-miejski, a może antypań
stwowy.

Również fakt wydelegowania przez gminę 
dwóch radnych żyd. do komisyi podatku przemy
s łow ego  (Żydzi płacą 90 proc tegoż podatku a ko- 
misya składa się z  czterech nieżydów, a dwóch 
Żydów) tłómaczono jako „bezczelną prowokacyę".

Onegdajsze zgromadzenie zwołane celem osią
gnięcia „jednolitego frontu”  spełzło na niczem. 
Zgromadzeni zrozumieli bowiem dokąd ta zgubna 
polityka prowadzi. Ostatnie oświadczenie radnych 
żyd. zdążające do harmonii w  Radzie i współpracy 
wszystkich radnych dla dobra miasta, zadało o- 
stateczny cios zakusom burzycieli spokoju.

Staraniem komitetu „Betk-am“ odbył się przed 
kilkoma tygodniami w ie lk i festyn, którego czysty 
dochód przeznaczono na dom ludowy. Dzięki sta
raniom Pp. Dr. Lo lringe“ów, Inż. Spatzów. E- 
bnera, Ostera i  innych, oraz współpracy młodzieży 
zabawa świetnie się udała.

O tydzień później młodzież syon. odegrała z 
wielkiem powodzeniem śliczną sztukę żyd. „Dec 
Jeschiwe Bucher"

P raw ie wszyscy amatorzy poprawnie wywią
za li się z  trudnych ról. —  Wkrótce wystawiona 
będzie sztuka hebrajska „Tarschich" Ratznele- 
sona.

Gorączka footbalowa objęła też nasze miasto. 
Młody klub „Trumpeldor” odniósł sukces w BiSi

wie.
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Kalaty Idswiry. 
JDelary St. Zjed. 
lML kanadyjski* 
Frani. I fraac. 
Fraaki belgijski« 
limaki siwajs. 
Faaty ssUrltagi 
Marki alemieek. 
Korany aautr 
Kar. cseske.-sł. 
Kar. węgierski* 
Kar. siwediki* 
Kar. dański* 
Lal ramnński* 
Ury wioski* 
F lem y kelend.
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Aksya bankowe.
Falski Bank Przem I-Vem. 
Kmak lipoteciay 
Bank M niepolski 
Ziaisaki Bank Kredyt. 
Fawuacbsy Bank Kred.

jUnya Taw. kamdl. i przsm 
FeLTw. kand.P.T.M.HY a. 
■andl. Sp. akc. ,Impax* 
-Falski Uleb* M il ani.
C. Bartwij, Poznań 
Zaglaga Polska 
Warsz.Tew.Tran*. i Żeglug 
Zieleniewski 1-1V « .
M. Cegielski, Poznań 
1S arsz. Sp. ak. Bud. Par. 1-II(. 
Lemiesz* fabr. ni asz. raln. 

„Trsebinia* I IV .m. 
Zakłady a a u it .  „Posisk* 
Bata żelazna, Kraków

-Górka* fabryka cementu 
kisrszadskia Za k. G 6r. S. A 
„Tepege* Taw. dla prz. gór 
kka akc. przsm. naft. i g. z. 
Karpackie Iow. naftowe 
Akc. Tew. naft. ,  Galicy a “ 
A.T. dla przem. oleją skal. 
Palaka Malta 
Klaktr. w Sierszy MII sm. 
-Olkos* T. A.
„Fszot* Pewsz. zakl. bad. 
Fabr. przet. U. w Trzebini 
-Kraku* Zj.fab.pn.wyak 
Fabr. parcel, w C miało kia 
Fabr. cukru w Gkodorowio 
W. Kucharski fabr. metal. 
fierzfeld-Yietorius, udLźel

a ia łda  w crizaw ika z 37 bm.i Dolary Sianów 
Zjednoczonych traaz. 4880—5900—5890, sprzedaż 6910, 
knpno 6870. Dolary kanadyjskie traaz. 58u0— 68.0— 
5405. Marki niemieckie tranz 11-50. Czeki: Gdańsk 
traaz. 1 1 -571/2— 1 1 -45, sprzedaż 11-65, knpno 11-25. 
Balg<a tranz. 465—4661/2, sprzedaż 4681/2, kupno 4641/2 
Berlin tranz. 11-57Ł2— ll-42V2— 1145, sprzedaż 11-65, 
knpno 11-25. Londyn trauz. 26250— 26400, sprzedaż 
26500, knpno 26300. Nowy Jork tranz. 5885 —6910— 
5906, sprzedaż 5925, knpno 5885. Paryż tranz. 499— 
496, aprzedaż 497, knpno 496. Prtga tranz. 137— 136V2 
Szwajcarya tranz. 1120, sprzedaż 1124, kupno 11-16. 
'Wiedeń tranz. 18V2—18, sprzedaż lb 02, knpno 17 V*. 
Wiochy tranz. 274Vz—275.

Kurta daw lz w  W iedniu z 37 bnt, Amster
dam 13245 Zagrzeb L1485, Belgrad , Berlin 6610 Bru
ksela 2717— , Bndapaast 2396— , Bukareszt — *— Ke- 
psahags 7*42, Lemdyn 153400, U adjalaa 151410, N. Jark 
84476, Paryż 2857— , Praga 798— , Zaryah 6293— , Belgia 
2610— bułgarski* 218— , dolary 34750, marka aiemiaska 
6615, angielskie 152850, frameaa. 2850— , koleaderakle 
13176*—, włoskie 1668— , jugosłowiańskie ty sieczki nie* 
stempL 467— , polakis 5-90—5.98------ , romański* 224 60

K u rta  duwla w  K rauza z 27 b u . Berlin -845—
Warszawa0*9.— 0-------79 Marka mianu. 8-69—.Marka
jelitu  069"—709"------ .

K ursa  a a w iz  w  Zurychu z 37 b u .  (Ka t )
Bar ilu 1-031% Holandya 204'36— , Mowy Jark 526Y2,
Lendyn 23-43—, Paryż 43-70—, Madyo-lan 24-07-----
Praga 1200-—, Budapeszt — ,  Zagrzeb---------
Bukareszt , W a rs s a w a  0-0812, Wiedeń 0-018/4
Autr. korona stemplowana 0"C2—.

Giełda zbożowa. Od dnia 28 lipca odbywać 
się będą we wtorki i piątki przed poL prywa
tne zebrania członków giełdy płodów rolni- 
czych a to na podstawie zezwolenia Minister
stwa przemysłu i handlu. W  tych dniach od
bywać się będą notowania cen ziemiopłodów 
w  lokalu giełdy, przy ulicy św. Filipa 13.

Piątek: „Trubadur".
MI EJ T I  FKAM t OPSKA I  Ol
Piątek: „Piękna mama".

H A I B  „BAOAMC.A*
Ł Piątek: pTen, którego biją po twarzy",

Warszawa. (M.) Rabinat warszawski zarządził, 
aby w e  wszyslkicti bóżnicach i synagogach od
prawiano uroczysle nabożeństwa z racyi ratyfi
kowania mandatu palestyńskiego.

Warszawa. (M.) Dziś odbył się tu z okazyi ra- 
tyfikaeyi mandatu w ielk i wiec, na którym mówcy 
podkreślali w ielkie znaczenie mandatu palestyń

skiego. Przem awiali pp.: :od l i szewski, Dr.' Got- 
lieb, posłowie: Dr. Thon Crunhaum. Zebrany 
w  liczbie kilku tysięcy tłum w iia ł i żegnał m ów
ców bardzo serdecznie. Szczególnie Dr. 3 bonowi 
zgotowano bardzo serdeczną owacyę. W iec,-w y
słał okolicznościowe depesze do Egzekutywy w 
Londynie oraz do L ig i Narodów.

Paryż. P A T . Reprezentanci alianckich biur od
szkodowań wydali opinię o prośbie rządu niemie
ckiego w  sprawie spłat roparucyjąyeb. Opinia ta 
brzmi, że Niemcy mają także i nadal płacić iocz- 
nio 2 miliony funtów szt., t. zn. 40 m ilionów ma
rek w  złocie na pokrycie swoich zobowiązań. W  
uzasadnieniu tego orzeczenia powiedziane jest. 
ze rząd niemiecki okazał w  sprawie odszkodowań 
i w  sprawie uznania postulatów alianckich brak 
dobrej woli. Na podstawie tej opinii prezydent 
ministrów Poincare zawiadomił ambasadora nie
mieckiego, że według układu z dnia 10 czerwca 
1922 r. rata roczna w  wysokości 2 milionów fun
tów  szt. pozostaje niezmieniona.

M  iśmm sin konto, londyńskiej.
Paryż. PA T . Jak podają dzienniki, odpowiedź 

Poincarego na notę Balfoura jeszcze nie odeszła. 
Poincare ze swą odpowiedzią będzie prawdopo
dobnie wyczekiwał na załatwienie przesilenia w ło 
skiego, co przypuszczalnie nastąpi w  przyszłym 
tygodniu. Gdyby przesilenie w łoskie przeciągało 
się dalej, Włochy, jak sądzą, byłyby reprezento
wane na konferencyi londyńskiej przez swego 
ambasadora w  Londynie. Jak donosi „Petit Pa-

risien" z Londynu, angielskie koła ofieyalne przy
pisują w ielką wagę do udziału rządu włoskiego 
w konferencyi londyńskiej

Londyn. PA T . „D aily  T e legra f!" donosi, że am. 
basadpr francuski złożył wczoraj w izytę w e Fo- 
reing Office, nie przyniósł jednak odpowiedzi 
Poincarego na wtorkową notę Balfoura. Ocze
kują, że francuska odpowiedź nadejdzie do Lon
dynu w  ciągu dnia dzisiejszego.

Paryż. P A T . Dzisiejszy „Petit Parisien" zamie
szcza depeszę z  Londynu, głoszącą, że zdaniem 
kół urzędowych londyńskich konfereneya między 
Poincarem a Lloydem George‘m mogłaby uledz 
większemu opóźnieniu niż to początkowo przy
puszczano. W  kolach tych przywiązywaną jest 
znaczna waga do obecności delegata w łoskiego 
przy mającej nastąpić wymianie zdań. Wobec te
go wymieniany jest termin odbycia konferencyi 
w  początkach września. Jednocześnie daje się 
słyszeć zdanie, że udzielenie Niemcom chwilowe-, 
go moratoryum dla spłat natychmiastowych nie 
byłoby rzeczą trudną. W  międzyczasie mogłaby 
nastąpić wymiana zdań oparta na podstawach' 
szerszych i pewniejszych, niż te, które przeosta 
w ia raport komisyi gwarancyjne jdo kuuisyi re— 
paracyjnej.

Rząd angielski za dalszemi 
rokowaniami z sowietami.
Londyn. PAT. W  Izbie gmin składał spra

wozdanie angielski delegat na konferencyę ha
ską, Grean. Oświadcz}7! on między innemi, że 
jeżeli Rosya będzie uprawiała politykę stosu
jącą się do ostatnich propozycyi rosyjskich, 
wówczas wejdzie na drogę swojej odbudowy 
gospodarczej. Clines wskazał, że kapitały, ulo
kowane w Rosyi przez przemysłowców francu
skich, wpływają na politykę francuską. Ta 
okoliczność jest sprzeczną z interesami Anglii. 
Lloyd George oświadczył, że przewiduje ko
nieczność nowych konferencyi. Przypomniał 
on, jakie stanowisko zajmowali alianci wobec 
Rosyi w czasie wojny i oświadczył, że alian
tom nie można czynić zarzutu, jakoby spowo
dowali inwazyę w Rosyi, alianci bowiem prze
szkodzili Niemcom w opanowaniu bogaclw Ro 
syi. Dzisiejsza Rosya — powiedział Ll. Geor
ge —  będzie mogła wyjść z obecnych warun
ków tylko przy pomocy świata cywilizowane 
go, ale to jest możliwe tylko przy spełnieniu 
pewnych warunków.

Ustawiczne narady nad złago
dzeniem konfliktu z Bawaryą.
Berlin. PAT. „Vossische Zeitung" donosi, że 

Ebert ma powziąć inieyatywę w sprarwie ure
gulowania konfliktu między rządem berliń
skim a bawarskim w sposób uwzględniający 
drażliwości bawarskie, lecz jednocześnie bio
rący pod uwagę w całej rozciągłości prawa 
konstytucyjne Rzeszy. Ebert nie skorzystałby 
bezpośrednio z prawa konstytucyjnego dopu
szczającego anulowanie rozporządzenia bawar
skiego lecz wskazałby rządowi bawarskiemu 
drogę powrotu na teren konstytucyjny. Podo
bno w Monachium skłonni są do kompromisu.

a
Wiedeń. (A W ) Korespondent „Neuer Wie

ner Tagblatt" telegrafuje z Rzymu, ie bawiący 
obecnie w Vichi były minister tiiołetti, otaz« 
mai od króla włoskiego telegram z wezwaniem 
objęcia misyi złożenia nowego gabinetu. Jeżeli 
by Gioletti się zdecydował przyjąć tą propozys 
cyę, powoła on posłów Orlanda Bononue&o 1 
Saiandra do gabinetu, któryby miał cechy mfc 
nisterstwa Unii Narodów. jj

Rzym. P A T . Jak donoszą ArbamfU, pę te m 
staró W Rawennie interweniowała polieya, te  
której skierowano z tłumu szereg strzałów, ną 
co poiicya odpowiedziała rówuieł R]pa
7 zabitych i 15 rannych.

*“ — a-------

Sprawa Jaworzyny.
Praga. (A W ) „Czeskie Slovo“ twierdzi, Se 

milczenie w sprawie Jaworzyny, pośrednio po-f 
twierdza wiadomość o zamiarach rządu w  spea 
wie podziału Jaworzyny. Benesz, zdaniem tego 
dziennika, wziął na siebie zobowiązania, z któ
rych wykonania z trudnością zdoła się wytlte 
maczyć przed Sejmem. ■- <

Rzym. PAT. Prezydenci senatu i izby deputowa
nych wskazali kró low i Medę jako osobistość na
dającą się najbSTdziej do utworzenia gabinetu. 
Medę bawiącego w  Medyolaaie wezwano telegra
ficznie do Rzy mu.

Po zamknięciu kroniki.
Warszawa. (M.) Z okazyi nieudałego zamachu 

na prezydenta Francyi Milleranda odbyła się wy
miana depesz między Naczelnikiem Państwa 'J, 
Piłsudskim a Millerandem.

B łp . >

RAUL STEIN
uczeń kl. Vn.

VII. gimnazyum realnego

zmarł po długich a ciężkich cier
pieniach, przeżywszy lat 18.

Pogrzeb odbył się dnia 14 lipca 
br. w Krakowie, o czem za
wiadamia
i4łs Stroskana Rodzina.
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N a  J o m  K i p M f
znane ze swe] jakości świeczniki w białych, normalnych 
szirlankach Kawowych, aibo w puszkach blaszanycn, palące 
Bie pod gwarancją 26 godzin v marką ochronną „Krafeo* 
w ło k " są już do nabycia w fabi yce wyrób. enem. 
kowi<tk“  w  K rakow ie  -  P o dgórzu , ul. Starem*» 
» ł o w a  3 . Żaden inny wyrób pod względem jakości na
szym świecznikom bezwarunkowo dorównać nie moi*.

I Intel atomy
#fc*pedy«ntki ewen- 

l -  'LlBJę tualni* z*  znajomo- 
W ą  prac biurowych. Miinkhei- 
m «rt Byaek 9. P a n i  Bielaka 
1406

7||hiftBB tyaizisowt laświad-
fclliilDHC cseaie demob. wydane 
p n «s  P. K. U. w Tarnow ie na 
oaawiako Salomon Lind nr. Brnik 
p. Dąbrowa aoiawainia się. 1403

finiewaftiai
nazwisku Akrabam U . Engelberg. 
1<U

Skradziony
MOS T a r -d w -u l* » a ^ ia  się lO *

Poszukujemy do natych- 
miastowego wstąpienia

rutynowanej
korespondentki

i buchalterki
Zgłoszenia w Biurze tech 
1427 nicznem

„Zenit44 Szpitalna 7.
Bezdzietae małżeństwo 

poszukuje

Czynsz obojętny. Oferty 
akładać pod „Redaktor* 
do Adm. N. Dz. 1330

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 

H. BERNERAW JASLE,n
£  w o  »  o  w c e o « o « o o t o c e o e ( o j

M  WSZELKICH KSIĄŻEK SZK O LN Y C H --
*  I BELETRYSTYCZNYCH, *  
Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł
_  j a k o t e ź  ż u r n a l i  k r a j o w y c h  _
*  I ZAGRANICZNYCH. 11
ID o * e o o e o c  o e o o o o c e o e o o D

niechaj pojedzie do Zawoj? na sobotę, dnia 
29 lipca, gdzie w  salach p. Hofa odbędzie się

ZABAWA TANECZNA
na którą przygotowano liczne niespodzianki.
Muzyka salonowa. Bufet obficie zaopatrzony.
Kuchnia wyborna. Przybyszów będą oczeki

wały w  Makowie specyalne wozy.
Czysty dochód przeznaczony na cele fizycz
nego rozwoju robotników żydowskich.

M l i i i  jsst iDteligesiaa
do 8 dziewcząt od 11— 14 lat uczęszczających 
do tutejszej szkoły wydziałowej. Wymagane 
jest przygotowanie do szkoły, nadto nauka 
języka niemieckiego w  słowie i piśmie i wyż- 
n a  nauka jęz. żydowskiego i hebrajskiego.

Całe utrzymanie i dopłata według umowy. 
Bliższych informacyi udziela Cecylia Englan- 
der, fry-Łn k. Starego Sącza. 1404

IH A C E L E1
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„Podkowa" w Sosnowcu
nie ustępują najlepszym zagranicznym. 

Ceny konkurencyjne.

PRACOWNIA TAPICERSKA

8 . H a m m e r ,  M l .  L 23
przyjmuje wszelkie roboty, przerabiam oto
many, materace. Ceny nader niskie. 1409

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼WWWWyWT
l i t s m k m jn a  t t a  M b  w  S tropkow ie

(Czechosłowacya) 
poszukuje zaraz zdulnego młodego żonatego 

człowieka i t n  o miłym głosie;

z wykształceniem muzycznem mają pierw
szeństwo. Pensya mies. 400 Kc. (dodatkowe 
dochody około 1500 Kc.) Zaproszonym do 
próby zwróci się koszta podróży. Oferty z 
podaniem dotychczasowej działalności skie

rować do:
Izrael. Kultusgem elnde, Stropków

(Czechosłowacya). 1429

A A A A A A A A A A A A A A A A A
M O W A
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l l t a l i i t i i t o l t f w i !
niywanych, jedaakewoż w » tanie zupełnie dobrym 
nadających eię ipecyalnie dla kupców, do priesyłek 
kolejowych je6t do mabycia w Syndykacie koszykar
skim S. A. Kraków, Floryańska 32. Zgłoszenia tamże 
W godzinach przedpołudniowych. 1*05

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAZ nn POLSKĘ

słynnych wyrobów 
firmy

MAG 61
oraz s łyn n ych  proszków do pieczywa

Dra OETKERA
u posiada firma u

„ADR I ATI CA"
Kraków, ulica Dletlowska L. 97. 
1378 Toleloa 3179.

Pokaż jak piszisz ~ pawiem D jak iie unitiea!
Pierwszy Polski

Prof. Gralskiego
Oceny charakteru i zdolności na podstawie 

pisma najlepiej piórem pisany list z kopertą. 
Oceny ofert handlowych nawet z podpisu, 
oceny pisma kandydatów małżeńskich, anoni
mów etc. wykonywuje się za nadesłaniem 
należytości 1000 Mk. dla Instytutu Kraków, 
ul. Grodzka L. 64, II. p. im

Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9—18

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Firma S. GUtSTEIN
w GDAŃSKU, RenncrstlftgasM  11

dostarcza po cenach najtańszych 

a mery k„ mąki pszennej Lun Jakości
loco Gdańsk i w drodze znajdującej się.

Równocześnie oddam po cenach bardzo 
korzystnych jako zastępca fabryki wyrobów  
chemicznych „Norga*, saletrę „NorgC* 
(Norgesalpeter), zastępującą w zupełno w? 
saletrę chilijską (Chilisalpeter), jakoteż inne 
nawozy sztuczne j ak: Mączkę Thomasa i Kalię

Przedsiębiorstwo przemysłowe 
w Krakowie

poszukuje młodego człowieka (Kra
kowianina) do czynności kasowych z kaucyą 
Mkp. 200.000 lub odpowiednią gwarancyą. 
Pisemne zgłoszenia pod „Sumienny* Kraków, 
skrytka poczt. 105. 1408

Maszyny
1 narzędzia rolnicze pierw szorzędnych 

tabryk krajow ych i zagranicznych.
Pługi uniwersalne i ruchadła, Brony, Kultywatory, 
Sieczkarnie bębrowe i tarczowe, Młoearnie ręczna 
i kieratowe, Kieraty kryte, krzyżowe i dzwonowa, 
Siewniki. Prasy do słomy i siana, Młynki do czysz
czenia zboża, Motory, Wirówki do mleka, Maślnice, 
Maszyny do szycia najnowszej i najlepszej konstru
k c ji 1 wszelkie artykuły gospodarcze dostarcza naj- 

korzytenicj, hurtownie i datailieznie firma:

M. Guttmann w
ul. Jagiellońska L. 6. Telafon N r. 116.

Adres telngr.: , G u t tm a n n 1 Przemyśl. 1327 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo.

N ajradykalnle jszy Środek dla cierpiących oa

PRZEPUKLINĘ
( d l -  F i n * . ,  P art I d z ie c i ).

Katdą, ehodby n a j s t a r s z ą  p r z e p n k l ln ą ,  u w «  gdy • , h s c h i  
u l  paaki n i. p-m ogly, leczymy ■■pełnia p« c m U w j i  i n i t io  
wieoln . i ,  bez boleści i akatecznie bandaiami L Jwegc p ie l nata-F. 
wynalazku n ago  i prof. l i r a  H a a k a f a  (Dyrektora azpftata Sw. 
Siezepana 1 pr- doeenta w Bndapeazoi.) -  D U  P a A  d a — ni m  

a b i ł a g a .  —  Patenty wo wuyalk lab padotwash. d f l

M. TILLEMANN, Kraków, ii Zwtaimdi 4
(obok Hotelu „Wiktorya*).

Im ana Zazna ozam, U le c z y m y  p a d  g z i n n y t  nawet 
In B g u . w wypadkach, gdzie wazaikia dotyanazacows pnaafearzaia 
tzw, .wynalazki* ole pomogły, gdy* aaaz, tako najnowszy, pr— istge  
wazystki. dotyebczaaowa wynalazki.

Porcelanę, fajansy, szkło i lampy
z pierwszorzędnych fnbryk krajowych i zagranicznych:

M s i bnkta. portelaoiwe i k ijM .  aigiUc i M \i n b
polepa skład porcelany, szkła 1 lamp 1213

HERHAN STATTERi Tarnów, ulica Krakowska L. 2.

.(M *p. FM iw-i ”  T ° 1‘ n Ortrnw Stbcc<ME»a& Mp w  Dwl— nte n m— ii r i wńi^hN— bąwe i l


